
Ulica przyjazna
Ma być bezpieczna dla miesz-
kańców i komfortowa dla 
przedsiębiorców – mowa o ul. 
Warszawskiej od ronda Naro-
dowych Sił Zbrojnych do gra-
nic miasta. – W pierwszej wersji 
była to droga, której prioryte-
tem była przepustowość i ogra-
niczenie ruchu lokalnego. Po 
konsultacjach ta koncepcja się 
zmieniła – mówi wiceprezydent 
Mateusz Tyczyński.
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Wernera dalej?
W poniedziałek radomscy radni 
będą dyskutować nad przystą-
pieniem do sporządzenia miej-
scowego planu zagospodaro-
wania „Wacyn Północ”. Ma to 
związek z koniecznością zabez-
pieczenia terenu pod planowane 
przedłużenie ul. Wernera. 
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Można 
poczuć światło
Z Szymonem „Fotakiem” Wy-
krotą, fotografem i fotorepor-
terem współpracującym z Re-
kord Grupą Mediową, który 
od pewnego czasu za pomocą 
aparatów analogowych reali-
zuje projekt „Twarze Radomia”, 
rozmawia Roksana Chalabry.
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Przemysł 
– siła miasta
– Ta wystawa ma być taką senty-
mentalną podróżą w przeszłość. 
Organizujemy ekspozycję, któ-
ra ma cieszyć, bawić, na której 
każdy ma się po prostu dobrze 
czuć – mówi o stałej ekspozycji 
w Kamienicy Deskurów Justyna 
Górska-Streicher, dyrektor Resur-
sy Obywatelskiej. 
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Świątek dominowała!

R E K L A M A

Fot. Piotr Nowakowski

Polska pokonała w Radomiu Rumunię 4:0 i awansowała do turnieju finałowego Billie Jean King Cup, 
który odbędzie się w listopadzie. Punkty dla „Biało-Czerwonych” zdobyły: Iga Świątek (dwa) i Magda 
Linette oraz debel Magdalena Fręch / Alicja Rosolska. W hali Radomskiego Centrum Sportu zmagania 
oglądał i pierwszego, i drugiego dnia komplet publiczności.
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T Y G O D N I K

i t k   kwi tnia
 Południe czyta! Filia nr 16 za-
prasza w godz. 12-16 na bookcrossing 
zorganizowany przed biblioteką przy 
ul. Baryckiej 2. Będzie można zabrać 
książkę do domu lub zostawić ją dla 
innych (lub jedno i drugie). Co mają 
z tym wspólnego czerwone róże, smok 
i św. Jerzy? Tego wszystkiego dowiecie 
się podczas wymiany książek. A być 
może na radomskim zaczytanym Po-
łudniu będzie czekało na Was jeszcze 
kilka niespodzianek? W przypadku złej 
pogody akcja odbędzie się wewnątrz bi-
blioteki.

 Baśnie z sześciu stron świa-
ta. Filia nr 6 zaprasza o godz. 18 do 
wspólnej wędrówki po światach opo-
wieści – tradycyjnych, literackich i oso-
bistych. Ania Woźniak zabierze słucha-
czy do krain zanurzonych w cieniach 
i blaskach, smutkach i radościach, „by-
ciu i niebyciu”. Zaprezentuje wzmac-
niające opowieści na czas trwogi, histo-
rie, które pomagają przetrwać trudny 
czas. Opowieściom towarzyszy muzyka 
na żywo: handpan, cytra węgierska, 
okaryna. Anna Woźniak – opowia-
daczka, animatorka kultury, inicjator-
ka i koordynatorka projektów eduka-
cyjnych i artystycznych. Wstęp wolny.

 Linie, kreski, siatki. Radomski 
Klub Środowisk twórczych i Galeria 
„Łaźnia” (ul. Traugutta 31/33) zapra-
sza o godz. 18 na wernisaż wystawy „Li-
nie, kreski, siatki”. Zobaczymy rysunki 
Andrzeja Brzegowego, Izabeli Kity, 
Stanisława Zbigniewa Kamieńskiego, 
Aleksandra Olszewskiego, Jana Troja-
na i Apoloniusza Węgłowskiego. Każ-
dy z nich posługuje się linią/kreską. 
To wybór podyktowany najczęściej 
potrzebą ograniczenia pola własnego 
działania do podstawowego elemen-
tu rysunkowego, by w ten sposób do-
trzeć do istoty tej dziedziny twórczości. 
Wstęp Wolny.

So ota   kwi tnia
 Wkręć się w opowieść: Szymon 
Góralczyk i opowieści drzew. Drze-
wa to piękne istoty, które wiele lat sto-
ją w jednym miejscu i obserwują to, co 
dzieje się dookoła. Lubią towarzystwo 
innych drzew, bo wtedy mogą ze sobą 
rozmawiać i pomagać sobie wzajemnie. 
Co opowiadają drzewa? Posłuchajmy 
jednego z najlepszych opowiadaczy 
w Polsce. Opowiada i gra na instru-
mentach: Szymon Góralczyk (kankles, 
bęben obręczowy, tank drum). Szymon 
Góralczyk – bajarz, podróżnik i po-

szukiwacz. 
Bi lety :  15 
z ł  –  b i l e t 
pojedynczy, 
30 zł – bilet 
r o d z i n n y 
(1 dziecko 
+ 1 doro-

sły), dostępne na www.biletyna.pl oraz 
w dniu wydarzenia w kasie przy Da-
szyńskiego 5 (płatność tylko gotówką). 
Wydarzenie familijne od lat 3 do 103. 
Początek godz. 15.

 Koncertu Jubileuszowego XV 
Ogólnopolskiego Festiwalu Pio-
senki Majki Jeżowskiej Rytm 
i Melodia. O godz. 16 w Resursie 
Obywatelskiej rozpocznie się koncert 
podsumowujący wszystkie dotychcza-
sowe lata trwania festiwalu, który przez 
półtorej dekady, jako jedyna taka im-
preza w Polsce, promował jednocze-
śnie Radom, młode talenty i piosenki 
dla dzieci. Gościem zawsze jest Majka 
Jeżowska, a laureatkami festiwalu były 
m.in. Daria Zawiałow czy Roksana 
Węgiel. Wstęp płatny – cena biletu 20 
zł.

 Spotkanie autorskie z Jerzym 
A. Wlazło. O godz. 17 w filii MBP nr 
2 (ul. Zientarskiego 1a) rozpocznie się 

spotkanie autorskie z Jerzym A. Wla-
zło współautorem Książki „Lubomir 
Tomaszewski. Portret w płomieniach”. 
Tomaszewski był malarzem i rzeźbia-
rzem. Zasłynął jako projektant cera-
miki, zwłaszcza porcelanowych figurek 
z Ćmielowa. W 1966 r. wyemigrował 
do Ameryki, gdzie mógł powrócić 
do swojej pierwotnej pasji – rzeźby. 
I to właśnie „rzeźby w ruchu” przy-
niosły mu największą sławę. Jerzy A. 
Wlazło – z pochodzenia i przekona-
nia radomianin z Plant. Z wykształ-
cenia – ekspert w ramach integracji 
międzykulturowej. Z zawodu – w prze-
ważającej części dziennikarz. Z upodo-
bania – autor książek o tematyce róż-
norodnej. Spotkanie poprowadzą Ilona 
Michalska-Masiarz i Marta Wiktoria 
Trojanowska. Wstęp wolny.

 Jubileusz Radomskiej Grupy 
Opowiadaczy. W MOK „Amfiteatr” 
szykuje się niezwykły, jubileuszowy 
wieczór, podczas którego zaprezen-
towany zostanie nowy program RGO 
„Baśnie dla dorosłych”. Radomska 

G r u p a 
O p o w i a -
daczy po-
wstała na 
początku 
2017 roku. 
O d  t e g o 
czasu spo-

tyka się regularnie, ćwiczy i występuje. 
Członkowie grupy to indywidualności 
o różnych zainteresowaniach i charak-
terach, jednak łączy ich pasja do snucia 
opowieści i zabawy słowem. Wystąpią: 
Agata Dzik, Ewa Nowakowska, Pau-
lina Sobol, Paweł Błach, Robert Czu-
pryn, Bartłomiej Kopiński, Ryszard 
Ryziewicz, Łukasz Kamil Szypkowski, 
Dariusz Wróbel. Bilety: 10 zł w przed-
sprzedaży na www.biletyna.pl; 15 zł 
w dniu wydarzenia i w kasie Amfiteatru 
(płatność wyłącznie gotówką). Począ-
tek jubileuszu o godz. 19.

i zi la   kwi tnia
 Wkręć się w teatr: Jaś i Małgo-
sia. Ta znana bajka z powodzeniem 
może zostać uznana za prawdziwy 
zabytek kultury teatralnej. Teatr 
Akademia 
Wyobraź-
ni dobrał 
zatem do 
n i e j  z a -
b y t k o w e 
dekoracje. 
Zaprojek-
tował marionetki (Magdalena No-
wak), aby przypominały lalki sprzed 
stuleci. Tekst został opracowany 
z dużą starannością podczas warszta-
tów teatralnych dla dzieci z jednego 
z domów dziecka (scenariusz i reży-
seria: Paweł Pawlik). Całość będzie 
prezentowana na replice zabytkowej 
sceny marionetkowego teatru do-
mowego. Spektakl jest realizowany 
w dwóch godzinach: 10 i 12. Bilety 
dostępne na: www.biletyna.pl: 50 zł 
rodzinny (2+2); 15 zł pojedynczy; 15 
zł (1+1) w dniu wydarzenia i w kasie 
Amfiteatru przy ul. Daszyńskiego 
(płatność wyłącznie gotówką).

 Bajkowa niedziela w Resur-
sie. Tym razem w ramach Bajkowej 
Niedzieli będzie można zobaczyć 
film „Kacper i Emma szukają skar-
bu” i wziąć udział w warsztatach 
plastycznych. Najlepsi przyjaciele: 
Kacper i Emma jadą na wakacje nad 
morze. Na plaży znajdują tajemniczą 
skrzynię. To kapsuła czasu z pamiąt-
kami przeszłości i mapą. Dla Kacpra 
i Emmy rozpoczyna się ekscytująca 
przygoda. W międzyczasie dowie-
dzą się więcej o ludziach żyjących 
na wyspie i o tym, jak żyło się tam 
dawniej. Film dla dzieci w wieku: 
4+. Początek o godz. 11. Wstęp 
płatny – 10 zł.

NIKA

Stała wystawa historyczno-arty-
styczna przedstawia dzieje zamku 
w Szydłowcu (XVI-XVIII w.) w kon-
tekście fundacji jego właścicieli – Szy-
dłowieckich i Radziwiłłów. To zresztą 
pierwsza ekspozycja stała związana 
z historią zamku, prezentowana w jego 
wnętrzach. Zrealizowana została w naj-
starszej części – w tzw. skrzydle pół-
nocnym (z lat 1470-1480), w trzech 
położonych w amfiladzie kameralnych 
komnatach zdobionych wczesnorene-
sansowymi stropami belkowo-kaseto-
nowymi (pocz. XVI w.). 
Które zresztą zostaną 
udostępnione zwiedzają-
cym po raz pierwszy. Ich 
walory architektoniczne 
podkreśla zrekonstru-
owana posadzka, której 
wzór odtworzono na pod-
stawie fragmentów pły-
tek pozyskanych podczas 
prac archeologicznych, 
a które dziś znajdują się 
w zbiorach Muzeum Lu-
dowych Instrumentów 
Muzycznych.

Wystawa skupia się 
na mecenacie kolejnych 
właścicieli Szydłowca, 
przejawiającym się w licznych funda-
cjach dla kościoła (zaprezentowanych 
w Sali Sacrum) i zamku oraz w za-
biegach o przywileje dla miasta i jego 
mieszkańców (Sala Profanum i Sala 
Radziwiłłów). Jest odbiciem artystycz-
nych tendencji i gustów poszczególnych 
dziedziców dóbr szydłowieckich, wyra-
zem ich potęgi i wpływów.

Niestety, czas i okoliczności dzie-
jowe nie sprzyjały przetrwaniu hi-
storycznych obiektów związanych 
z zamkiem. Te, które od piątku można 
będzie zobaczyć, zgromadzono w dro-

dze żmudnych poszukiwań, a także 
dzięki przychylności wielu instytucji. 
Na wystawie, przygotowanej z wyko-
rzystaniem nowoczesnych technologii, 
wyeksponowane zostały najcenniejsze 
artefakty, m.in. późnogotyckie rzeźby 
z początku XVI wieku, dokumenty 
(rękopisy) z XVI-XVIII wieku, rene-
sansowe i barokowe kafle, kamienna 
późnogotycka chrzcielnica i kute drzwi 
z początku XVI w., niegdyś zamykające 
szydłowiecką farę, malarskie wizerunki 
dawnych właścicieli zamku (oryginały 

i kopie).
– Mamy nadzieję, 

że wystawa stanie się 
inspiracją do dalszych 
penetracji naukowych, 
które pozwolą zreali-
zować muzeum w Szy-
dłowcu kolejne projekty 
historyczno-artystycz-
ne, związane z    prze-
szłością zamku nad 
Korzeniówką – mówią 
organizatorzy.

Ekspozycja przygo-
towana została z myślą 
o pasjonatach historii, 
historii sztuki i polskiej 
kultury, dla odwiedza-

jących z całej Polski oraz mieszkańcach 
Szydłowca i okolic.

Wernisaż wystawy „Zamek w Szy-
dłowcu. Wokół mecenatu dawnych wła-
ścicieli” zaplanowano na godz. 18. 
Uświetni go koncert zespołu muzyki 
dawnej Ensemble Inégalité.

Ekspozycji towarzyszyć będzie ob-
szerny katalog, zawierający także na-
ukowe teksty specjalistów    z dziedzi-
ny historii, historii sztuki, archeologii 
i muzealnictwa.

CT

Wok  c nat
awnyc  w a cici li

„Zamek w Szydłowcu. Wokół mecenatu dawnych właścicieli” to tytuł 
stałej ekspozycji, na otwarcie której zaprasza dziś (piątek, 22 kwietnia) 
Muzeum Ludowych Instrumentów Muzycznych w Szydłowcu.

– Pandemia w sposób szczególny 
dotknęła osoby starsze. Izolacja, brak 
kontaktów nie tylko rodzinnych, ale 
i towarzyskich w wielu przypadkach 
skutkuje depresją – przekonuje Ewa 
Suwała, wiceprezes stowarzyszenia 
Radomski Uniwersytet Trzeciego 
Wieku. – Dlatego postanowiliśmy 
jako stowarzyszenie pomóc seniorom 
w powrocie do aktywności, właśnie tej 
towarzyskiej.

Tak narodził się projekt przezna-
czony dla osób po 60. roku życia „Stop 
samotności – spotkajmy się”. Ma na 
celu przeciwdziałanie samotności 
seniorów, a także przeciwdziałanie 
depresjom i wszelkim uzależnieniom.

– Na czym polega? Proponujemy 
samotnym paniom i panom spotkania 
w restauracji Parkowa. Będzie kawa 
lub herbata, wyśmienity deser, oprawa 
muzyczna i profesjonalne prowadze-
nie spotkania, ale przede wszystkim 
rozmowa, możliwość podzielenia 
się swoją pasją, nawiązania trwałej 
znajomości czy przyjaźni – zachęca 
Ewa Suwała.

Organizatorzy zapewniają też 
nieodpłatne prelekcje psychologa 
terapeuty.

W przedsięwzięciu może wziąć 
udział 50 osób: 25 pań i 25 pa-
nów. – Zachęcamy zwłaszcza panów 
do udziału w tym projekcie. Panie już 
są. Można albo przyjść do Parkowej 
osobiście, albo zadzwonić pod nr 48 
365 51 90 i się zgłosić – mówi wice-
prezes Radomskiego Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku. – Zapisy przyjmuje-
my do 30 kwietnia.

Zaplanowano pięć spotkań 
(w czwartki 5, 12, 19 i 26 maja oraz
2 czerwca, godz. 17). W każdym 
uczestniczyć może pięć pań i pięciu 
panów. – Po każdym spotkaniu zosta-
nie ogłoszona najbardziej pasująca do 
siebie para lub pary, którym organiza-
torzy zapewnią obiad.

Projekt jest dotowany przez miasto, 
w ramach profilaktyki antydepresyj-
nej.

CT

Stop
samotności
Przeciwdziałanie samotności seniorów 
to jeden z celów projektu „Stop samot-
ności – spotkajmy się”.

Powiatowy Instytut Kultury za-
prasza na wernisaż do swojej siedzi-
by – w Iłży przy ul. Jakubowskiego 5 
o godz. 12. Sławomir Toman urodził 
się w 1966 roku w Solcu nad Wisłą. 
W latach 1981-1985 uczył się w liceum 
w Iłży, mieszkał zaś w przylegającej 
do szkoły bursie. Teraz to siedziba 
Powiatowego Instytutu Kultury. Tak 
więc wernisaż ma niejako znaczenie 
symboliczne – kończy pewien etap 
w historii samego budynku i zarazem 
otwiera go w pełni na kulturę.

Sławomir Toman – absolwent 
Wydziału Malarstwa krakowskiej 
ASP, malarz, dydaktyk i kurator 
wystaw – mieszka i pracuje w Lublinie. 
Prezentowane na wystawie prace 
pochodzą z różnych lat i z rozmaitych 
cykli tworzonych przez artystę.

Ekspozycja będzie czynna do 22 
maja.

CT

Galeria
na piętrze
Wystawa malarstwa Sławomira 
Tomana zainauguruje dziś (piątek, 22 
kwietnia) działalność Galerii na Piętrze.
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R E K L A M A

 ŁUKASZ KOŚCIELNIAK

Pierwsza koncepcja moderniza-
cji ul. Warszawskiej pojawiła się, 
przypomnijmy, kilkanaście tygo-
dni temu. Warszawska miała mieć 
po dwa pasy ruchu w każdą stronę. 
Ponadto planowano budowę dróg 
odbarczających, zapewniających 
obsługę przyległych posesji, a także 
chodników i ścieżek rowerowych. 
Na wysokości ul. Aleksandrowicza 
powstałby układ trzech rond roz-
prowadzających ruch we wszystkich 
kierunkach. Miało też zostać wybu-
dowanych sześć przejść dla pieszych, 
w tym kładka przy rondzie. Pozosta-
łe przejścia będą obsługiwane przez 
sygnalizację świetlną.

Zanim jednak ktoś według tej 
koncepcji wykonałby projekt, mia-
sto postanowiło pomysły na nową 
u l .  Wa r szawsk ą skon su ltować 
z mieszkańcami. W przeprowadzonej 
w marcu sondzie wzięły udział 123 
osoby. Byli to zarówno mieszkańcy 
Radomia, jak i przedsiębiorcy, którzy 
prowadzą w okolicy swoje biznesy. 
Ich uwagi i postulaty spowodowały 
zmianę pierwotnego założenia.

Jak podkreślał w Wielki Czwartek 
prezydent Radosław Witkowski, przy 
opracowaniu ostatecznej koncepcji 
przebudowy ul. Warszawskiej wzię-
to pod uwagę praktycznie wszystkie 
uwagi zgłoszone przez zaintereso-
wanych: – Postaraliśmy się spełnić 

oczekiwania mieszkańców i przed-
siębiorców. Chcemy, żeby ta ulica 
była ulicą przyjazną, ale też ulicą, 
która będzie spełniała bardzo waż-
ne role gospodarcze. Chodzi o nowo 
powstającą dzielnicę przemysłową na 
Wincentowie.

Wiceprezydent Tyczyński przy-
pomniał, że w pierwszej wersji mia-
ła to być droga, której priorytetem 
była przepustowość, dobra obsługa 

lotniska i ograniczenie ruchu lo-
kalnego. – Po konsultacjach i dłu-
gich pracach koncepcja się zmieni-
ła – przyznał.

Opracowana koncepcja stanie 
się podstawą do zaprojektowania 
szczegółowych rozwiązań. Zgodnie 
z nią na skrzyżowaniach z ulicami: 
Janiszewską, Klwatecką, Barlickie-
go i Kasztelańską, Witosa i Juranda 
oraz Grobickiego bezpieczną komu-

nikację będą zapewniały sygna-
lizacje świetlne umożliwiające 
kierowcom jazdę w dowolnym 
kierunku. Z kolei na skrzyżo-
waniu z ul. Aleksandrowicza 
planowana jest budowa ronda 
z czterema wlotami. Powstaną 
też bezpieczne przejścia dla 
pieszych i przejazdy rowero-
we. Zmienione zostanie tak-
że przejście dla pieszych przy 
rondzie Narodowych Sił Zbroj-
nych – może tam powstać kład-
ka lub wzbudzana sygnalizacja 
świetlna. Z kolei wloty ulic 
Trzebińskiego, Gombrowicza, 
Christianiego, Kurdwanów, Ku-
dły i Malawskiego zostaną po-
łączone z drogą odbarczającą, 
zapewniając obsługę komuni-
kacyjną w obu kierunkach.

Przebudowa ul. Warszawskiej 
będzie realizowana w formule 
„Zaprojektuj i wybuduj”. Prze-
targ zostanie ogłoszony na prze-
łomie kwietnia i maja.

Na inwestycję miasto otrzymało, 
przypomnijmy, 76 mln zł z rządowego 
programu Polski Ład. A jeśli oferty 
będą opiewały na wyższe kwoty? – Je-
śli pojawi się możliwość wsparcia np. 
z budżetu woj. mazowieckiego czy 
kolejnych projektów rządowych, bę-
dziemy ubiegać się o dofinansowa-
nie – twierdzi prezydent.

Inwestycja ma być gotowa do 2025 
roku.

Ulica przyjazna
Ma być bezpieczna dla mieszkańców i komfortowa dla przedsiębiorców – mowa o ul. Warszawskiej od ronda Narodowych 
Sił Zbrojnych do granic miasta. – W pierwszej wersji była to droga, której priorytetem była przepustowość i ograniczenie 
ruchu lokalnego. Po konsultacjach ta koncepcja się zmieniła – mówi wiceprezydent Mateusz Tyczyński.
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Nie doszło do tragedii, choć było 
blisko. W ubiegłym tygodniu miesz-
kańcy jednego z bloków przy ul. Głów-
nej na Zamłyniu powiadomili służby 
o dziecku stojącym w oknie miesz-
kania na drugim piętrze – otwierało 
je i wychodziło na parapet. Przybyli 
na miejsce funkcjonariusze weszli do 
lokalu przez okno właśnie i zajęli się 
maluchem. Jak się okazało, w domu 
była matka chłopca. Badanie stanu 
trzeźwości 36-latki wykazało, że miała 
1,6 prom. alkoholu w organizmie. 
Trzylatek trafił do szpitala; medycy 
sprawdzali, czy nic mu nie jest.

Prokuratura Rejonowa Ra-
dom – Zachód prowadzi postępo-
wanie w kierunku art. 160 kk, czyli 
narażenia na bezpośrednie niebez-
pieczeństwo utraty życia lub zdrowia, 
w tym przypadku, trzylatka.

– O sprawie powiadomiony został 
sąd rodzinny, który w najbliższym 
czasie podejmie decyzję o ewentual-
nym umieszczeniu dziecka w rodzinie 
zastępczej – mówi Agnieszka Borkow-
ska, rzecznik Prokuratury Okręgowej 
w Radomiu. – Postępowanie jest 
prowadzone w sprawie; na tym etapie 
jeszcze nikomu nie zostały przedsta-
wione zarzuty. 

Trwa przesłuchiwanie świadków 
i ustalanie dokładnych okoliczności 
zdarzenia. Po zgromadzeniu komplet-
nego materiału dowodowego zostanie 
podjęta decyzja, czy są podstawy 
do przedstawienia matce dziecka 
zarzutów.

CT

Trzylatek
w oknie
Trzyletnie dziecko stawało w oknie, 
będąc pod opieką pijanej matki. O tym, 
czy chłopczyk trafi do rodziny zastęp-
czej, zadecyduje sąd.

W południe we środę na placu po 
synagodze przy ul. Podwalnej zebrało 
się kilkadziesiąt osób – władze mia-
sta, przedstawiciele Resursy Oby-
watelskiej, która od lat przypomina 
o radomskich Żydach, i uczniowie VI 
LO im. Jana Kochanowskiego.

– 19 kwietnia to ważny dzień. 
Dzień wybuchu powstania w getcie 
warszawskim. Mamy w rękach symbo-
liczne żonkile, które oznaczają naszą 
pamięć o tych wydarzeniach – mówi-
ła Justyna Górska-Streicher, dyrektor 
Resursy Obywatelskiej. – Z kolei 20 
kwietnia przypada 27. dzień miesią-
ca nisan. W kulturze żydowskiej to 
dzień poświęcony ofiarom Holokau-
stu w Europie.

Prezydent Radosław Witkowski 
przypomniał, że Radom przed II woj-
ną światową był miastem wielokultu-
rowym, miejscem, w którym funkcjo-
nowało wiele społeczności. – Ludzie 
żyli tu ze sobą w zgodzie, pracowali 
i prowadzili normalne życie. II woj-

na światowa brutalnie przerwała tę 
koegzystencję narodów. A my dzisiaj 
spotykamy się, żeby dać świadectwo, 
że Radom zawsze był miastem wie-
lokulturowym, tolerancyjnym i goto-

wym do pomocy – zauważył. – Cieszę 
się, że dzisiaj możemy być razem, 
wspominać i dawać świadectwo hi-
storii. Ale też wydaje mi się, że wła-
śnie wspominając te niechlubne wy-
darzenia, jakie miały miejsce podczas 
II wojny światowej, kierujemy nasze 

myśli na wschód od Radomia – ku 
Ukrainie.

Robert Stepniewski, szef Teatru 
Resursa przeczytał wiersz Wła-
dysława Szlengla „Dwie śmierci”, 
a uczniowie „Kochanowskiego” i na-
uczyciele położyli na pomniku pęki 
żonkili. Miasto pamięć ofiar Ho-
lokaustu uczciło biało-czerwonym 
wieńcem.

Druga część obchodów odbyła się 
wieczorem w Resursie. Tam czytano 
performatywnie (z udziałem publicz-
ności) scenariusz Grzegorza Bartosa 
na podstawie powieści radomianina 
Jehoszui Perlego „Żydzi dnia powsze-
dniego”. Odbył się również pierwszy 
pokaz z udziałem publiczności wy-
produkowanego przez Resursę fabu-
larnego filmu „Kwartet Beethovena” 
w reżyserii Piotra Buczaka, na pod-
stawie wspomnień Waldemara Nowa-
kowskiego.

KATA Z NA KU EK

a ię  o oloka ci
Było czytanie „Żydów dnia powszedniego”, projekcja filmu „Kwartet Beethovena” i tradycyjne spotkanie przed 
Pomnikiem Pamięci Żydów Radomia – tak w tym roku uczczono Dzień Pamięci o Ofiarach Holokaustu.

Kładka ma mieć ok. 120 m długo-
ści i ok. 4,5 m szerokości. Projektant 
ma też m.in. zaplanować przebudowę 
nawierzchni i konstrukcji jezdni, zjaz-
dów, chodników, 
skrzyżowań, budo-
wę nowego oświe-
tlenia drogowego, 
nasadzenia zieleni 
przydrożnej i uzu-
pełnienie ciągów 
pieszo-rowerowych.

Między ul. Sy-
cyńską, niedawno 
o t w a r t y m  m a r-
ketem Kauf land 
a obwodnicą połu-
dniową funkcjonu-
je już parking park&ride, z którego 
kierowcy mogą bezpłatnie korzystać. 
Obok niego ma powstać nowa pętla 

autobusowa. Kładka nad obwodnicą, 
na wysokości ul. Krynickiej, to kolejny 
element węzła przesiadkowego Radom 
Południowy; połączy pętlę autobuso-

w ą  i  p a r k i n g 
z planowanym 
przez PKP Pol-
skie Linie Kole-
jowe przystan-
kiem kolejowym 
R adom Po łu-
dniowy.

N a  o f e r t y 
w  p r z e t a r g u 
MZDiK czeka 
do 22 kwietnia. 
Wykonawca na 
zaprojektowanie 

przejścia będzie miał siedem miesięcy.

CT

owstani  k a ka
la pi szyc

Przetarg na dokumentację projektową kładki dla pieszych nad obwodni-
cą południową ogłosił Miejski Zarząd Dróg i Komunikacji.
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AU T O P R O M O C J A

 ŁUKASZ KOŚCIELNIAK

Podczas poniedziałkowej sesji rad-
ni zajmą się m.in. projektem uchwały 
w sprawie przystąpienia do sporzą-
dzenia miejscowego planu zagospo-
darowania przestrzennego „Wacyn 
Północ”. „Powodem podjęcia uchwały 
i prac planistycznych jest konieczność 
zabezpieczenia terenu pod projektowa-
ne przedłużenie ulicy Wernera. Ulica 
Wernera wraz z planowanym nowym 
przebiegiem DW 740 ma zapewnić bez-
pośrednie połączenie miasta z węzłem 
na drodze ekspresowej S7 „Radom Za-
chód” – czytamy w uzasadnieniu pro-
jektu uchwały. – „Poprzez połączenie 
z tzw. ramą komunikacyjną Radomia 
(której elementami są ulice Kielecka, 
Czarnieckiego, Żółkiewskiego, Wojska 
Polskiego, tzw. obwodnica południowa) 
ulica ta redystrybuować będzie ruch na 
obszary śródmiejskie i dzielnice miesz-
kaniowe, a wraz z ulicami Mireckiego 
i Szarych Szeregów (będącymi elemen-
tami tzw. Radomskiej Trasy Średnico-
wej „RTŚ” i jednocześnie obwodnicą 
Śródmieścia) będzie zapewniać połą-
czenie z centrum miasta”.

Granice planu, którego przygotowa-
niem – jeśli decyzja radnych będzie po-
zytywna – zajmie się Miejska Pracow-

nia Urbanistyczna, obejmują obszar 
częściowo zainwestowany, na którym 
zlokalizowana jest zabudowa miesz-
kaniowa jednorodzinna, oraz tereny 
niezainwestowane. I to właśnie one 
miałyby być wykorzystane na potrzeby 
projektowanego układu komunikacyj-
nego. „Obecnie nie jest jeszcze w peł-
ni doprecyzowany teren niezbędny na 
projektowaną drogę publiczną, zosta-

nie on ustalony na etapie prac plani-
stycznych i prowadzonych uzgodnień 
z Miejskim Zarządem Dróg i Komuni-
kacji w Radomiu” – zaznaczają autorzy 
uzasadnienia uchwały.

Na obszarze, którego dotyczy pro-
jekt uchwały, nie obowiązują żadne 
miejscowe plany zagospodarowania 
przestrzennego. A ponieważ tego pla-
nu nie ma, miasto może wydawać de-

cyzje o warunkach zabudowy dotyczące 
przede wszystkim budynków miesz-
kalnych jednorodzinnych, co utrudni 
wprowadzenie tam potem drogi pu-
blicznej. „Lokalizowanie budynków 
w oparciu o decyzje o warunkach zabu-
dowy może uniemożliwić zaplanowa-
nie optymalnego przebiegu dróg, bądź 
zapewnienie im właściwych parame-
trów, co wiąże się z uniemożliwieniem 
prawidłowej obsługi komunikacyjnej 
miasta, w tym terenów przyszłej zabu-
dowy” – przestrzegają autorzy projektu 
uchwały.

Przypomnijmy: radomska rada 
już raz, dwa lata temu, zdecydowa-
ła o przystąpienia do sporządzenia 
miejscowego planu zagospodaro-
wania przestrzennego dla jej części 
miasta – wtedy był to wydzielony etap 
z większej całości. Przystąpienie do 
sporządzenia planu miejscowego na 
podstawie nowej uchwały umożliwi po-
nowne zebranie wniosków oraz znacz-
nie przyspieszy jego uchwalenie” – czy-
tamy w uzasadnieniu uchwały.

Sporządzenie planu umożliwi właści-
we ukształtowanie układu komunika-
cyjnego, mającego na celu połączenie 
miasta z węzłem na drodze ekspresowej 
S7 czy poprawę dostępności terenów 
istniejącej i przyszłej zabudowy.

Wernera dalej?
W poniedziałek radomscy radni będą dyskutować nad przystąpieniem do sporządzenia miejscowego planu zagospoda-
rowania „Wacyn Północ”. Ma to związek z koniecznością zabezpieczenia terenu pod planowane przedłużenie ul. Wernera. 
Wraz z nowym przebiegiem drogi 740 Wernera ma bowiem zapewnić połączenie miasta z węzłem na drodze ekspresowej 
S7 „Radom Zachód”.
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Kandydaci ubiegający się o przy-
jęcie do szkoły obwodowej byli 
przyjmowani z urzędu, natomiast 
w postępowaniu rekrutacyjnym 
uczestniczyły dzieci, dla których wy-
brana szkoła nie jest szkołą obwo-
dową. W nowym roku szkolnym do 
I klas szkół podstawowych będzie 
uczęszczało łącznie 1793 dzieci.

– Oddziały w szkołach pod-
stawowych w klasach pierwszych 
mają optymalną liczebność. To jest 
bardzo ważne w kontekście podej-
mowania decyzji o charakterze eko-
nomicznym – mówi wiceprezydent 
Katarzyna Kalinowska.

Z tego grona do szkół spoza 
obwodu zostało zakwalifikowanych 
429 uczniów. Ich rodzice mieli do 
wczoraj czas, by potwierdzić wolę 
zapisu dziecka w szkole, do której 
zostało zakwalifikowane. – Za-
leży nam, aby wszyscy ci, którzy 
uczęszczali do oddziałów zerowych 
w szkołach podstawowych, jeżeli 
wyrazili taką zgodę, kontynuowali 
naukę w tej samej szkole nawet, jeśli 
nie do końca jest to zgodne z ich 
miejscem zamieszkania – stwierdzi-
ła Kalinowska.

Postępowanie uzupełniające do 
klas I rozpocznie się 1 czerwca. 
Tego dnia w systemie rekrutacyj-
nym zostanie opublikowany wykaz 
wolnych miejsc.

ŁK

Pójdą
do szkoły...
Zakończyła się rekrutacja do klas 
I szkół podstawowych na rok szkolny 
2022/2023. W radomskich placówkach 
naukę rozpocznie blisko 1800 dzieci.
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MPK rozstrzygnął przetarg na do-
stawę autobusów elektrycznych wraz 
z infrastrukturą. Pojazdy mają 18 m 
długości, są przegubowe, klasy Mega, 
z trzema dwuwyjściowymi ładowarka-
mi mobilnymi. Solaris wybuduje też 
stację szybkiego ładowania panto-
grafowego na pętli przy ul. Królowej 
Jadwigi.

Elektryczne przegubowce obsługi-
wać będą linię nr 7 – między osiedla-
mi Michałów i Południe.

Oferta Solarisa była jedyną zło-
żoną w przetargu, a opiewa na kwo-
tę 19,8 mln zł netto (24,354 mln zł 
brutto).

Zamówienie to część projektu 
„Rozwój elektromobilności w trans-
porcie zbiorowym Miasta Radomia, 
poprzez zakup 6 autobusów elek-
trycznych 18 m wraz z infrastruktu-
rą”, dofinansowanego z Narodowego 

Funduszu Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Wodnej. Fundusz przyznał 
MPK dotację w wysokości 12 mln 622 
tys. 500 zł i niskooprocentowaną po-
życzkę w wysokości 5 mln 237 tys. 500 
zł. Ponieważ oferta wykonawcy o pra-
wie 2 mln zł przekracza koszty kwa-
lifikowane przedsięwzięcia, spółka 
zwróciła się do NFOŚiGW o zwięk-
szenie kwoty dotacji i pożyczki.

Autobusy do Radomia powinny do-
trzeć między lutym a sierpniem 2023 
roku.

W tej chwili MPK dysponuje 19 
autobusami elektrycznymi 12-me-
trowymi i 42 autobusami zasilanymi 
sprężonym gazem ziemnym (CNG), 
co znaczy, że pojazdy zero- i nisko-
emisyjne stanowią większość we flo-
cie MPK.

CT

Nowe solarisy
Solaris Bus & Coach dostarczy Miejskiemu Przedsiębiorstwu Komunikacji 
sześć fabrycznie nowych autobusów elektrycznych.

R E K L A M A

To jedna z bardziej pożądanych 
przez mieszkańców Plant inwe-
stycji. Mowa o chodniku przy ul. 
Chałubińskiego. Kilkusetmetrowy 
odcinek był w opłakanym stanie. 
Popękane, pełne ubytków i dziur, 
kilkudziesięcioletnie płyty stwa-
rzały zagrożenie dla pieszych. Nie 
było też miejsc parkingowych, więc 
samochody parkowały w zasadzie 
jak chciały, często zajmując chod-
nik. Odcinek ul. Chałubińskiego od 
parku do ul. Narutowicza obsługuje 
obiekty sportowe MOSiR-u, które 
tam się znajdują, i wiele obiektów 
użyteczności publicznej. Po sąsiedz-
ku jest przedszkole, dalej IV LO im. 
Tytusa Chałubińskiego. To także 
droga prowadzącą do przystanków 
znajdujących się przy tzw. placu 
Małgorzatki.

– Wykonawca ma 45 dni na ułoże-
nie chodnika. Liczymy, że na prze-
łomie maja i czerwca inwestycja 
zostanie oddana do użytku – mówi 
Dawid Puton, rzecznik Miejskie-
go Zarządu Dróg i Komunikacji. 
I przypomina: – To zadanie, które 
jest wykonywane w ramach Radom-
skiego Programu Chodnikowego.

Pierwszy przetarg na tę inwe-
stycję, przypomnijmy, zarząd dróg 
ogłosił we wrześniu ubiegłego roku. 
W październiku go unieważniono, 
bo wszystkie oferty przekroczyły 
przeznaczony na to przedsięwzięcie 
budżet MZDiK; najtańsza – o 8 tys. 
zł.

Teraz firma ze Skaryszewa wyre-
montuje chodnik za 262,5 tys. zł.

CA

Remont chodnika
Od kilku dni firma ze Skaryszewa remontuje chodnik na ul. Chałubińskie-
go – od ul. Narutowicza do parku Planty.

 OKSANA CHALA

Opuszczony szlaban i migające 
czerwone światła powinny u piesze-
go, rowerzysty czy kierowcy oznaczać 
jedno – bezdyskusyjny zakaz przejścia 
i przejazdu przez przejazd kolejowy. 
Tymczasem wiele osób dalej nie sto-
suje tej podstawowej zasady. A sta-
tystyki są dramatyczne – co roku na 
torach ginie kilkadziesiąt osób. Mimo 
modernizacji przejazdów kolejowych. 
Powód? Bezmyślność. Dane pokazują 
to jasno. Ze statystyk PKP PLK wyni-
ka, że 99 proc. wszystkich zdarzeń na 
kolei powstaje z winy kierowców, któ-

rzy nie respektują znaków, nie stosu-
ją się do przepisów ruchu drogowego 
i lekceważą zasady bezpieczeństwa. 
Pośpiech, brawura i brak rozsądku to 
najwięksi zabójcy na torach.

– Najczęściej jest to lekceważenie 
i niezatrzymywanie się przed znakiem 
„stop”, wymijanie opadających roga-
tek, omijanie zamkniętych rogatek 
slalomem czy niezatrzymywanie się 
przed czerwonym, pulsującym świa-
tłem. Tego typu zachowania to po 
prostu skracanie sobie drogi do śmier-
ci – mówi Karol Jakubowski, rzecznik 
PKP PLK.

Tylko w 2021 roku na przejściach 

i przejazdach kolejowych w Polsce 
zginęło 49 osób, 17 zostało ciężko ran-
nych, a zdarzeń było blisko 200. Tylko 
od początku tego roku zginęło dzie-
więć osób. Dlatego przedstawiciele 
PKP PLK na zmodernizowanym prze-
jeździe kolejowym w Lesiowie koło 
Radomia rozdawali kierowcom ulotki 
i przypominali najważniejsze zasady. 
Dodatkowo na rogatkach umieszczali 
żółte naklejki, które mają duże zna-
czenie. Znajduje się na nich bowiem 
numer skrzyżowania. – Unikalny, 
dziewięciocyfrowy numer. Ten numer 
należy podać w przypadku zagrożenia, 
gdy np. samochód zgasł na przejeździe 
i z niewiadomych powodów nie może 
zjechać. Proszę wtedy dzwonić do 
operatora telefonu ratunkowego pod 
112 – podkreśla Piotr Małek, zastępca 
dyrektora ZLK w Skarżysku-Kamien-
nej.

Pomysł na kampanię społecz-
ną Bezpieczny Przejazd pojawił się 
w 2005 roku. Przez pierwsze cztery 
lata była realizowana jedynie w okre-
sie letnim. Zawsze jej podstawowym 
celem było kształtowanie właściwych 
postaw u wszystkich uczestników ru-
chu drogowego. Tak jest do dzisiaj. 
Od 2009 już przez cały rok PKP PLK 
stara się uświadamiać ludzi, jakie są 
konsekwencje niestosowania się do 
przepisów ruchu drogowego. Dzi-
siaj Bezpieczny Przejazd to jedna 
z najważniejszych inicjatyw w Polsce, 
której celem jest zwiększanie bezpie-
czeństwa na przejazdach i przejściach 
kolejowych.

Szlaban
na ryzyko

Ulotki na przejazdach kolejowych, prelekcje w szkołach, wykłady dla instruktorów – PKP 
PLK od kilku lat prowadzi kampanię Bezpieczny Przejazd. W ubiegłym tygodniu przedsta-
wiciele PKP uświadamiali kierowców i pieszych na przejeździe kolejowym w Lesiowie.
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Fotografia jest w twojej rodzinie od 
pokoleń; ty nauczyłeś się jej od taty, 
twój brat też się nią zajmuje... Kiedy 
pomyślałeś, żeby sięgnąć po starsze 
modele aparatów fotograficznych?

– Właściwie to wróciłem do tych 
starszych modeli, bo pamiętam je 
z dzieciństwa. Jako dziecko często 
przesiadywałem w ciemni, fotogra-
fowałem aparatami analogowymi, 
wywoływałem klisze, wywoływałem 
zdjęcia. Oczywiście w pewnym mo-
mencie pojawiła się era cyfryzacji i jak 
większość lub prawie wszyscy fotogra-
fowie zacząłem fotografować cyfro-
wo. Z prozaicznych względów – jest 
to łatwiejsze, szybsze. W przypadku 
fotografii prasowej – nieocenione. 
Bo łatwiej naprawić błąd, ponieważ 
od razu, na podglądzie w aparacie, 
widzimy, co zrobiliśmy. Lata fotogra-
fowałem cyfrowo i nieco zaczęło mnie 
to nużyć. Coraz lepsze aparaty, coraz 
lepsze obiektywy...

Coraz lepsze programy do obróbki...
– Tak. I ta pewność, że zdjęcie 

wyjdzie, bo zawsze mogę szybko 
poprawić. Zniknął element pewnej 
niespodzianki, zaskoczenia. I co się 
stało? Po 20 latach wróciłem do stu-
dia fotograficznego mojego taty, a ma 
ono 50-letnią tradycję; w tym roku 
obchodzi 51. rok istnienia. Zacząłem 
od porządków na strychu i znalazłem 
tam wiele starych aparatów; niektóre 
z kliszami w środku, wypstrykanymi 
do połowy. I zacząłem fotografować... 

I co się okazało?
– Eureka! Odkryłem coś, czego mi 

brakowało. Czyli ten element niepew-
ności, pewnego rodzaju ryzyko, które 
polega na tym, że nie do końca wie-
my, co wyjdzie na kliszy, bo nie mo-
żemy tego sprawdzić. Musimy sobie 
narzucić surowe ograniczenia; gdy 
zakładamy kliszę, przy małym forma-
cie 36 klatek, to możemy na niej zro-
bić 36 zdjęć, przy średnim formacie 
to 12 klatek. Wyobraźmy sobie taką 
sytuację – robimy sesję fotograficzną 
i musimy się zmieścić w 12 zdjęciach. 
Dla kogoś, kto fotografuje współcze-
śnie, to właściwie niewyobrażalne. Bo 
można zrobić 500, 1000 zdjęć i wy-
brać najlepsze. W przypadku analo-
gów musimy być mocno perfekcyjni; 

nie ma miejsca na błędy. To duże wy-
zwanie.

Masz nie tylko aparaty analogowe. 
Także światłomierz, koreks do wywo-
ływania negatywów. Twój Pentagon 
Six sprawia pewne niespodzianki, 
które wynikają ze zniszczenia, zuży-
cia. Zastanawiasz się, czy to napra-
wiać, czy zostawić tak, jak jest...

– Ten sprzęt przynajmniej 20 lat 
leżał na strychu, narażony był na 
zmiany temperatury. W tym aparacie 
są elementy zrobione z tkaniny, więc 
siłą rzeczy uległy po takim czasie 
uszkodzeniu

Ale to powoduje dodatkowe efekty 
na zdjęciu...

– W materiale pojawiły się mikro-
uszkodzenia i w wyniku naświetlenia 
na zdjęciu widać niewielkie kropki. 
Daje to ciekawy efekt, nieprzewidy-
walny... Więc na tym etapie fotografo-
wania mam dylemat, czy znowu dążyć 
do perfekcji i naprawić uszkodzoną 
część, gdzie wszystko będzie ideal-
ne, takie, jak sobie wymyśliłem, czy 
zostawić element zaskoczenia, który 
ukaże się dopiero w momencie wywo-
ływania kliszy

Wszystko katalogujesz, opisujesz, 
a zdjęciami dzielisz się z internau-
tami na swoich profilach społeczno-
ściowych. Twój projekt ma bardzo 
pozytywny odbiór. Odbiorcy mówią, 
że to zdjęcia z charakterem, z duszą, 
że teraz takich nie ma.

– W fotografii współczesnej jest 

ostrość zdjęcia czy 
nasycenie kolorów... 
Zdjęcia bardzo czę-
sto robimy telefona-
mi komórkow ymi, 
niektórzy robią bar-
dzo dobr ymi apa-
ratami cyfrowymi, 
robimy ich setki, ty-
siące, miliony. Stara-
my się, żeby były ide-
alne. A co mi mówią 
ludzie? Ano mówią, 
że w tych zdjęciach 
a na logow ych je s t 
element magiczny 
i ta pewnego rodzaju 
niedokładność do-
daje autentyczności. 
Nie retuszujemy, nie 
dodajemy efektów. 
To jeden do jednego; 
pokazujemy jak jest. 
Ale oczywiście umie-
jętności fotografa też 
tu grają rolę. To, że 
zdjęcie nie jest cyfro-
wo obrobione, spra-
wia, że ono zyskuje 

charakter. Docelowo dążę do tego, 
żeby całkowicie uniknąć elementów 
cyfrowych. W tym momencie skanuję 
klisze, ale już za kilka tygodni uru-
chomię własną ciemnię, w której cały 
proces, od A do Z, będzie analogowy.

Pamiętam ciemnię, bo 
moja babcia – Alicja 
Gierwatowska była 
znanym i cenionym 
fotografem portreto-
wym w Radomiu; miała 
zakład przy ul. Słowac-
kiego 47. Pamiętam 
negatywy, sznurki 
z przypiętymi zdjęcia-
mi, które się wywoły-
wały... Ten specyficzny 
zapach też mi gdzieś 
w pamięci został. Czy 
żeby obecnie zająć 
się fotografią analo-
gową potrzeba dużych 
pieniędzy, przestrzeni? 
Jak to zorganizować, 

gdyby ktoś chciał spróbować poba-
wić się w ten sposób fotografią?

– Żeby zacząć się bawić, wystarczy 
50 zł. Oczywiście, wszystko zależy od 
tego, jaki aparat i jaką kliszę kupimy, 
czy będziemy wywoływali sami, czy 
będziemy dawali do wywołania.

A ile kosztuje aparat?
– Np. aparat Lomo, produkcji so-

wieckiej, można kupić za 80 zł. Klisza 
do niego kosztuje ok. 
15 zł, na niej mamy 36 
zdjęć. Dochodzi jeszcze 
koszt skanowania. Ja 
mam to szczęście, że 
dysponuję takim urzą-
dzeniem, więc ponoszę 
tylko koszt kliszy. Wy-
grzebałem też aparaty 
bardziej współczesne. 
Taki lepszy kosztuje 
ok. 120 zł. Ale można 
też kupić aparat za 15, 
20 zł. Choćby klasyczną 
sowiecką smienę, której 
wyprodukowali miliony, 
można kupić na Allegro 
za 25 zł. Koszt właści-
wie żaden, a frajda nie-
samowita.

Czy praktykanci, któ-
rych szkolisz, sprawdza-
ją te starsze aparaty? 
Jak reagują?

– Chcę tu wspomnieć 
o Olegu, który zaczął ze 
mną współpracować kil-
ka miesięcy temu, i wła-

ściwie trochę to jego energia mnie 
nakręciła na to wszystko. Oleg jest 
z Ukrainy i kiedy zobaczył aparaty 
ze wschodu, ożywił się mocno. Mnie 
ta energia się udzieliła i zaczęliśmy 
działać razem. Często widzę u młod-
szego pokolenia niezrozumienie. Nie 
mają pojęcia, jak to działa, jak działa 
aparat. W momencie, kiedy bierzemy 
do ręki telefon, to nikt się nie zasta-
nawia, że pada tam światło, po protu 
robimy zdjęcie. Przy fotografii ana-
logowej ważne jest, żeby zrozumieć 
sam proces powstawania zdjęcia, jak 
działa światło.

Trzeba też poznać budowę sprzętu.
– Tak, trzeba zacząć od budowy, 

trzeba umieć sobie wyobrazić, jak się 
robi zdjęcie, bo to nam zdecydowanie 
ułatwi pracę w przyszłości, nawet na 
cyfrowym sprzęcie. To jest bardzo 
fajne, że dzięki fotografii analogowej 
można poczuć światło, można poczuć 
zapach wywoływacza, utrwalacza, zo-
baczyć, jak pojawia się obraz.

To magiczny moment. 
– Zgadza się. Szczególnie, że nigdy 

do końca nie wiemy, co nam się po-
jawi na tym obrazku. Na pewno pod 
względem edukacyjnym, dla młodzie-
ży to super sprawa.

Jest jeszcze ten zawód, kiedy na zdję-
ciu nie pojawia się nic...

– Oj, tak. Zdarzyło mi się kilka 
razy.

Myślę, że tym, którzy robili zdjęcia 
analogowo, mogło się zdarzyć, że 
prześwietlili kliszę. I z imprezy czy 
wycieczki nie zostało nic.

– Zgadza się. Zdarza się, że klisza 
się źle nawinie i wydaje nam się, że 

robimy kolejne zdjęcia, a tak napraw-
dę klisza stoi w miejscu, Otwieramy 
aparat i nie mamy nic. Zdarza się, 
że się zaświetli, że aparat jest niesz-
czelny albo migawka w połowie kli-
szy przestaje działać. Nie jesteśmy 
w stanie sprawdzić, dlatego mówię 
ludziom: „nie obiecuję, że to zdjęcie 
będzie”. Żeby uniknąć zawodu osoby 
fotografowanej. Oczywiście dążę do 
tego, żeby pracować przy poważnych 
zleceniach na sprzęcie niezawodnym, 
żeby mieć maksymalną pewność po-
wodzenia. Te tanie aparaty są wadli-
we i bywają awaryjne.

„Twarze Radomia” to projekt, nad 
którym pracujesz już od jakiegoś cza-
su. Używając analogowego sprzętu 
fotografujesz twarze ludzi.

– Szykowałem się do tego projek-
tu od dawna. Ciekawostka... Pomysł 
miałem w głowie od kilku lat, ale nie 
mogłem przekonać się do narzędzia, 
którym go będę wykonywał. Mogłem 
go robić aparatem cyfrowym; myśla-
łem o tym, żeby założyć jednego typu 
obiektyw i zawsze robić tym samym, 
ale nie byłem do końca przekonany. 
W momencie, kiedy wziąłem analo-
gowy aparat do ręki i właściwie te-
stowo zrobiłem zdjęcia kilku osobom 
i wywołałem, pomyślałem: „tak, to 
jest to!”. Jaki jest minus? Zdarza się, 
że sfotografuję 25 osób, jest awaria 
i tych zdjęć nie ma, więc później mu-
szę się gęsto tłumaczyć, szczególnie, 
że ludzie czekają, żeby się zobaczyć 
na zdjęciach. Dodam, że bardzo uczy 
to pokory w czasach, kiedy wyma-
gania w stosunku do fotografów są 
bardzo duże i wszystko musi być ide-
alne, wygłaskane... Ja jednak muszę 
pochylić głowę i czasem powiedzieć: 
„przepraszam, nie udało się”.

o na o  wiatło
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Z Szymonem „Fotakiem” Wykrotą, fotografem i fotoreporterem współpracu-

jącym z Rekord Grupą Mediową, który od pewnego czasu za pomocą apara-

tów analogowych realizuje projekt „Twarze Radomia”, 

rozmawia Roksana Chalabry.
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 IWONA KACZMA SKA

Od dwóch miesięcy Kamienica 
Deskurów jest radomskim centrum 
pomocy uciekającym przed rosyjską 
agresją Ukraińcom. Wojna spowo-
dowała, że niektórzy zapomnieli, 
iż ten nie tak dawno pieczołowicie 
odrestaurowany kwartał jest tak-
że – a może przede wszystkim – sie-
dzibą Muzeum Historii Najnowszej 
Radomia. Rok temu kierownictwo 
Resursy Obywatelskiej (muzeum 
jest jej częścią) i władze miasta zdra-
dziły pomysł na stałą ekspozycję 
muzeum – „Przemysł – siła miasta”. 
Miała pokazywać Radom jako pręż-

nie rozwijające się miasto przemysło-
we w latach PRL-u. Dziś wystawa jest 
gotowa, ale zwiedzający ją cofną się 
w czasie bardziej – do dwudziestole-
cia międzywojennego.

– Ekspozycja poświęcona jest cał-
kowicie przemysłowi radomskiemu 
i historii radomskich fabryk. Idea 
dość specyficzna, ale... My się zresztą 
w Resursie dosyć długo zastanawiali-
śmy, jakiej tematyki powinna dotykać 
ta wystawa stała. I stwierdziliśmy, że 
praca jako zajęcie, jako etos w pew-
nym okresie historii determinowała 
życie ludzkie. Wybraliśmy okres po-
wojenny i na początku byliśmy zde-
cydowali, że zaczniemy opowieść od 
1945 roku. Bo historia Radomia od 

tej daty to historia miasta przemysło-
wego. Miasta, z dynamicznie rozwija-
jącymi się zakładami pracy, w których 
albo pracował, albo miał kogoś z ro-
dziny każdy radomianin – tłumaczy 
Justyna Górska-Streicher. – Tylko, że 
większość z tych zakładów, co wszy-
scy wiemy, nie powstała po wojnie 
z niczego. Były kontynuatorami firm 
z początków niepodległości, z okresu 
dwudziestolecia. Nie dało się ominąć 
tych przedwojennych korzeni. Dlate-
go wystawa rozpoczyna się od 1918 
roku.

Jak przyznaje dyrektor Resursy 
Obywatelskiej, wybranie tej daty na 
kluczową było też związane z gro-

madzeniem eksponatów. – Tak to 
w muzealnictwie jest, że najpierw po-
jawia się pomysł, idea. A potem za-
stanawiamy się, co my tak naprawdę 
chcemy pokazać i za pomocą jakich 
przedmiotów chcemy opowiedzieć tę 
historię. I tu się okazało, że w radom-
skich domach przetrwały przedmioty 
jeszcze z okresu międzywojennego. 
Szkoda było z tego bogactwa nie sko-
rzystać – przekonuje.

Na wystawie zobaczymy więc m.in. 
przedwojenną ceramiczną spluwacz-
kę i umywalkę, płytki z Marywilu czy 
choćby fragmenty oryginalnego bal-
konu z kamienicy Deskurów.

– Ta ekspozycja to zbiór pamiątek 
naszych mieszkańców. Budowanie 

kolekcji zaczęło się od tego, że przy-
jaciele Resursy, nasi znajomi, kiedy 
słyszeli, jaką my mamy ideę, bardzo 
często mówili: „o, ja mam radio”, „ja 
mam jeszcze garnki z Blaszanki”, 
„mam kuchenkę” – opowiada dyrek-
tor Górska-Streicher. – Tych ekspona-
tów na wystawie nie ma zresztą dużo. 
I one zwiedzających ani nie zasko-
czą, ani nie zadziwią, bo to, głównie, 
przedmioty codziennego użytku. Ale 
mają one pozwolić naszym gościom 
na taką sentymentalną wycieczkę. 
Chcemy przypomnieć, jak kiedyś 
było, jak wyglądał Radom i jak wiel-
ka była siła radomian, jaka ogromna 
przedsiębiorczość w nich drzemała 
też.

Na piętrze Kamienicy Deskurów 
zaaranżowano kilka światów – ten 
domowy, z meblościanką, kryształa-
mi, kuchenką z Polmetalu, ze stołem 
przykrytym ceratą i szafą na wysoki 
połysk i ten zewnętrzny, podwórkowy 
z trzepakiem i zaniedbanym traw-
niczkiem okolonym zużytymi opo-
nami. Jest warsztat szewski i sklep 
z szalkową wagą, z dosyć ograniczo-
nym asortymentem. Wrażenie robią 
autentyczne szklane butelki na mleko 
i kilogramy cukru, którego cena była 
miernikiem nastrojów społecznych 
w PRL-u. Zobaczymy kolejkę i na-
wet możemy wcielić się w jednego ze 
stojących, dorzucając komentarz do 
znanego repertuaru tradycyjnych 
ogonkowych odzywek.

Przede wszystkim jednak są tu buty 
z Radoskóru, maszyna do pisania 
i maszyna do szycia z Łucznika, tele-
fony z RWT. – Z telefonu coś usłyszy-
my i możemy zakręcić tarczą, na ma-
szynie do pisania możemy spróbować 
napisać fragment tekstu, a taśmociąg 
będzie elementem poznawczej gry. 
Udało nam się stworzyć wystawę, któ-
ra jest w całości interaktywna – cieszy 
się Justyna Górska-Streicher. – Samo 

oprowadzanie to zbiór zagadek, któ-
re trzeba rozwiązać. A na końcu, 
przy oryginalnym kasowym okienku, 
sprawdzić, jak nam poszło.

Dyrektor Resursy Obywatelskiej 
ma nadzieję, że wszyscy, którzy zde-
cydują się obejrzeć wystawę „Prze-

mysł – siła miasta”, będą się dobrze 
bawić. – Ta wystawa ma być zabawą. 
Organizujemy ekspozycję, która ma 
po prostu cieszyć radomian, bawić, 
na której będą się dobrze czuć. Gdzie 
przejadą się na rowerze, podziwia-
jąc widoki Radomia, pozgadują, po-
uczestniczą, podotykają i powspomi-
nają – zachęca.

Wystawie towarzyszy katalog, któ-
ry można będzie otrzymać bezpłatnie 
podczas piątkowego wernisażu. – To 
dosyć obszerne wydawnictwo. Oczy-
wiście, zawiera część formalną, w któ-

rej opisujemy najciekawsze eksponaty 
ze zbiorów Muzeum Historii Najnow-
szej Radomia, ale też składa się z nie-
co bardziej ulotnych tekstów radom-
skich kolekcjonerów, pasjonatów, 
regionalistów. Znajdziemy tu więc 
artykuł o radomskich neonach i o ra-

domskich rowerach, historię obligacji 
skarbowych czy barwnych marywil-
skich płytek. Czyli szereg artykułów 
przyczynkowych, które z czasem sta-
ną się kanwą do dalszych, pogłębio-
nych badań nad historią przemysłu 
w naszym mieście.

Wystawa jest bezpłatna. Można ją 
zwiedzać od poniedziałku do piąt-
ku i w niedzielę w godz. 9-17. Poza 
otwieraną w piątek wystawą stałą 
w Kamienicy Deskurów jest też do-
stępna wystawa czasowa – „Skąd to 
się wzięło?”.

em ł  iła mia ta
– Ta wystawa ma być taką sentymentalną podróżą w przeszłość. Organizujemy ekspozycję, która ma cieszyć, bawić, na której każdy ma się po prostu 
dobrze czuć – mówi o stałej ekspozycji w Kamienicy Deskurów Justyna Górska-Streicher, dyrektor Resursy Obywatelskiej. Wernisaż wystawy „Przemysł – 
siła miasta. Radom w latach 1918-1989” dzisiaj (piątek, 22 kwietnia) o godz. 19.
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R E K L A M A

Spacerkiem po mieście
Polska Poczta, Telegraf i Telefon

Pierwsza w Radomiu, prywatna, sieć telefoniczna została uruchomiona 
w sierpniu 1906 roku; koncesję otrzymał niejaki Olszewski z Warszawy. 
Centralę telefoniczną – o pojemności 80 numerów i obejmującą wyłącznie 
miasto – zainstalowano w kamienicy Nowakowskiego przy ul. Lubelskiej 30 
(obecnie ul. Żeromskiego). Także pod tym adresem siedzibę miał zarząd ra-
domskiej telefonii. Telefon z numerem 1 otrzymała Kancelaria Radomskiego 
Gubernatora, a numer 2 – magistrat. W 1907 Olszewski dostał koncesję rów-
nież na połączenia telefoniczne z Warszawą i... Ostrowcem Świętokrzyskim.

10 marca 1919, już w odrodzonej Polsce, w Radomiu powstał Zakład Tech-
niczny Telegrafów i Telefonów. Jego naczelnikiem mianowano Mikołaja Mał-
ke. ZTTiT zainstalował się w budynku Urzędu Pocztowego przy ul. Warszaw-
skiej (obecnie ul. Malczewskiego 5), gdzie przeniesiono centralę telefoniczną. 
W 1925 roku Radom doczekał się nowej centrali – na 500 numerów.

W 1928 roku wykształcony w Instytucie Inżynierów Cywilnych w Peters-
burgu warszawski architekt Alfred Dickstein zaprojektował nowy gmach dla 
zakładu telegrafów i telefonów. Piętrowy budynek stanął przy ul. Piłsudskiego 
16, tuż przy pl. 3 Maja (obecnie pl. Konstytucji 3 Maja). W 1930 roku nastą-
piły przenosiny ZTTiT. To tu, rok później, powstała automatyczna centrala 
telefoniczna na 3 tys. numerów.

Tuż przed wybuchem II wojny światowej w śródmieściu położona została 
pierwsza podziemna (kablowa) linia telefoniczna. Zniszczyli ją wycofujący się 
z Radomia Niemcy. Podpalili też budynek telekomunikacyjny przy pl. 3 Maja 
2 i budynek administracyjny przy ul. Piłsudskiego 16.

Rejonowy Urząd Telefoniczno-Telegraficzny, który w 1934 roku zastąpił 
ZTTiT, rozpoczął pracę już 19 stycznia 1945. Jego pierwszym kierownikiem 
został Władysław Zawadzki. W lutym uruchomiono połączenia miejscowe, 
a wkrótce potem – międzymiastowe.

W 1954 w miejsce RUTT utworzono Urząd Telekomunikacyjny, a cztery 
lata później Rejonowy Urząd Telekomunikacyjny. W 1960 roku RUT otrzy-
mał do dyspozycji nowy budynek administracyjno-techniczny przy pl. Kon-
stytucji 2 (ob. pl. Konstytucji 3 Maja).

W 1970 roku Radom mógł się poszczycić półautomatycznym połączeniem 
telefonicznym ze stolicą, a w 1993 – z każdym abonentem na świecie.

W 1975 powstał Wojewódzki Urząd Telekomunikacji. W 1989 WUT po-
łączył się z Wojewódzkim Urzędem Pocztowym, tworząc przedsiębiorstwo 
pn. Polska Poczta, Telegraf i Telefon – Dyrekcja Wojewódzka w Radomiu. 
Raptem dwa lata później PPTiT podzieliło się ponownie – na Pocztę Polską 
i Telekomunikację Polską SA. Tym samym przy pl. Konstytucji 3 Maja rozpo-
czął działalność Zakład Telekomunikacji TP SA, obejmujący usługami teren 
woj. radomskiego.

Dziewięć lat temu, kiedy TP SA połączyła się z PTK Centertel i zmieniła 
nazwę na Orange Polska, budynek nadał służył telefonii stacjonarnej. Od 
kilku lat Orange chce sprzedać nieruchomość.

NIKA

Korzystałam z informacji zawartych w „Encyklopedii Radomia” 
Jerzego Sekulskiego, Radom 2012
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Początki popularnego „Elektro-
nika” sięgają lat sześćdziesiątych 
i Technikum Mechanicznego, które 
swoją siedzibę miało w przedwojen-
nym budynku przy ul. Kościuszki 7. 
1 września 1967 roku z TM wydzie-
lone zostało pięcioletnie Technikum 
Telekomunikacyjne i Zasadnicza 
Szkoła Telekomunikacyjna. Kierow-
nictwo nowej w Radomiu placówki 
powierzono mgr. inż. Tadeuszowi 
Ornatowskiemu. Większość kadry 
i uczniów wywodziła się z „Mechani-
ka”; ta sama była też siedziba.

„Od 1 września 1968 roku Kierow-
nictwo Szkół Telekomunikacyjnych 
przejął inż. Tadeusz Gula. Jako za-
stępca dyrektora Technikum Me-
chanicznego był współtwórcą nowej 
szkoły, swoją działalnością doprowa-
dził do powstania nowoczesnej pla-
cówki oświatowej z bardzo wysokim 
poziomem nauczania. Rozpoczęto 
budowę nowego obiektu szkolnego. 
Wicedyrektorem do spraw technicz-
nych zostaje mgr inż. Wojciech Ma-
dej” – możemy przeczytać na stronie 
internetowej Zespołu Szkół Elektro-
nicznych.

W 1969 roku obie szkoły przeniosły 
się do bursy Związku Leśników przy 
ul. 1 Maja 68a (ob. ul. 25 Czerwca; 
dzisiaj w miejscu bursy stoi Zespół 
Szkół Muzycznych). Dwa lata później 
do technikum i zawodówki doszło 
studium policealne, a w 1972 – trzy-
letnie technikum telekomunikacyjne 
dla absolwentów zasadniczej szkoły 
zawodowej.

Rok szkolny 1976/77 placówki te-
lekomunikacyjne rozpoczęły w nowej 
siedzibie – w wygodnym, przestron-
nym, nowoczesnym budynku przy ul. 
Sadkowskiej 19. „W dniu 24 VI 1976 
roku powołano Komitet Organiza-
cyjny uroczystości otwarcia nowego 
budynku, nadania szkole imienia 
oraz wręczenia sztandaru. Głów-
nym celem powstałego komitetu było 
właściwe przygotowanie największej 
i najważniejszej uroczystości, jaka 
się miała odbyć w dniu 10 paździer-
nika 1976 roku. Od dnia 1 września 
1976 roku nastąpiła zmiana nazwy 
placówki na Zespół Szkół Elektro-
nicznych. Na miejsce wicedyrektora 
Andrzeja Pierzchały powołano mgr 
Krystynę Bielecką – czytamy na stro-
nie ZSE. – „W dniu 10 października 
1976 roku nadano szkole imię „Boha-
terów Westerplatte”. Na uroczystość 

zaproszono przedstawicieli władz 
wojewódzkich, miejskich, partyjnych, 
oświatowych, rodziców, nauczycieli 
oraz uczącą się młodzież. Były oko-
licznościowe przemówienia, nastąpi-
ło wręczenie sztandaru. Specjalnymi 
gośćmi byli obrońcy polskiej placówki 
na Westerplatte w 1939 roku. Przy-
było ich na uroczystość kilkunastu. 
Obejrzeli Izbę Pamięci Narodowej 
utworzoną przez nauczyciela histo-

rii, pięknie urządzone sale lekcyjne, 
pracownie i laboratoria oraz obiekty 
sportowe. Ogromną zasługę mieli 
w tym nauczyciele poszczególnych 
pracowni”.

1 września 1979 roku drugim za-
stępcą dyrektora został mgr inż. 
Andrzej Czarnecki – dotychczaso-
wy kierownik warsztatów szkolnych. 
Natomiast od roku szkolnego1984/85 
zmienił się dyrektor ZSE – został 
nim dr inż. Józef Nogaj. „Na pierw-
sze miejsce wysunął problem kom-

puteryzacji szkoły, znacznie wyprze-
dzając istniejący wówczas w oświacie 
stan rzeczy. Z jego inicjatywy po-
wstały kolejne wersje edukacji kom-
puterowej – od SPECTRUM i ME-
RITUM w pracowni elektroniki, 
poprzez mikrokomputery BOSMAN 
w pierwszej pracowni informatyki, aż 
do nowocześnie wyposażonego labo-
ratorium” – napisali autorzy historii 
szkoły.

31 grudnia 1993 zmarł nagle dyrek-
tor Nogaj. Jego obowiązki przejęła 
dotychczasowa wicedyrektorka – mgr 
inż. Janina Woźniak, która parę mie-
sięcy później wygrała konkurs na to 
stanowisko.

„Przeobrażenia ustrojowe, jakie 
nastąpiły w Polsce po 1999 roku, 
wpłynęły na funkcjonowanie naszej 
Szkoły. Zapotrzebowanie rynku na 
nowe kierunki gospodarki wolnoryn-
kowej skłoniły Dyrekcję do utworze-
nia klas o nowych specjalnościach 
kształcenia oraz rozszerzenia bazy 
szkoleniowej” – czytamy na stronie 
ZSE.

W 1999 roku Zespół Szkół Elek-
tronicznych zyskał nowy budynek, 

w którym umieszczono warsztaty 
i laboratoria. Trzy lata później do 
„nowoczesnych, estetycznych i funk-
cjonalnych pomieszczeń” w budynku 
warsztatów przeniesiono bibliotekę 
i czytelnię. Zaadaptowano też po-
mieszczenia na ośrodek egzaminacyj-
ny nauki zawodu. Natomiast w roku 
szkolnym 2005/2006 część sal lekcyj-
nych została przerobiona na pracow-
nie internetowe.

NIKA

Ze szkolnej kroniki...
Część szkół już nie funkcjonuje, część zmieniła nazwę, a część przeżywa okres prosperity. Każda placówka 
edukacyjna to inna historia, liczne wspomnienia i tysiące przyjaźni, które przetrwały próbę czasu. W cyklu 
„Ze szkolnej kroniki...” prezentujemy dzieje radomskich szkół i związane z nimi ciekawostki.

Zespół Szkół Elektronicznych 
im. Bohaterów Westerplatte
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Do zdarzenia doszło w sobotę, 16 
kwietnia, przed godz. 3 nad ranem 
na drodze krajowej 79 w Przydwo-
rzycach (gmina Magnuszew, powiat 
kozienicki). – Kierujący bmw na pro-
stym odcinku drogi z nieustalonych 
przyczyn zjechał na pobocze i uderzył 
w drzewo, w przystanek i ponownie 
w drzewo. Na miejscu zginął kierujący 
i pasażer bmw – poinformowała nas 
podinsp. Katarzyna Kucharska, rzecz-
nik prasowy KWP zs. w Radomiu.

Działania policji na miejscu zdarze-
nia trwały kilka godzin. Jeszcze rano 
droga była zablokowana.

KOS

Śmiertelny
wypadek
GMINA MAGNUSZEW. Kierowca 
i pasażer bmw zginęli po tym, jak auto 
uderzyło w drzewo, w przystanek 
i w kolejne drzewo.

Nowe oświetlenie wykonane 
zostanie w Siczkach – na ul. Lipowej 
i Dębowej. Dodatkowo nowe lampy 
pojawią się w Marynie, Gzowicach Fol-
warku i Dawidowie. Całkowita wartość 
inwestycji to 287 tys. 443 zł.

Podpisano już także umowę na 
sporządzenie projektów na budowę 
oświetlenia w Jedlni-Letnisku na 
ulicach: Osiedlowej, Wjazdowej, Wi-
śniowej, Tartacznej oraz we Wrzosowie 
wzdłuż ul. Księżycowej. Wartość tego 
zamówienia to 40 tys. 700 zł.

Jak informuje gmina, realizacja pro-
jektów przyczyni się do obniżenia kosz-
tów zużycia energii oraz zmniejszenia 
emisji dwutlenku węgla do atmosfery. 
Budowa i modernizacja oświetlenia 
ulicznego podniesie atrakcyjność i kon-
kurencyjność regionu, a także wpłynie 
pozytywnie na poprawę bezpieczeń-
stwa na drogach poprzez zwiększenie 
widoczności uczestników ruchu.

ŁK

Nowe
oświetlenie
JEDLNIA-LETNISKO. Już wkrótce na 
terenie gminy zamontowane zostanie 
nowe oświetlenie.

 ŁUKASZ KOŚCIELNIAK

Poza Starostwem Powiatowym 
w Białobrzegach dołożą się 
gminy: Białobrzegi, Promna, 
Radzanów, Wyśmierzyce i Sta-
ra Błotnica.

–  W ra mach tej  i nwest y-
cji przebudowanych zostanie 
prawie 19 km dróg, a wartość 
kontraktu to 15 mln 400 tys. zł. 
Ponieważ zakres prac jest duży, 
przedsięwzięcie zostało rozło-
żone na lata 2022-2023. Myślę, 
że jeśli nie wydarzy się nic nie-
spodziewanego, to w przyszłym 
roku będziemy mogli cieszyć się 
z odbioru tej inwestycji – mówi 
Sylwester Korgul.

Podczas uroczystego brie-
fingu prasowego przed dwoma 
tygodniami obecni byli także 
parlamentarzyści Prawa i Spra-
wiedliwości. Podkreślali, jak 
ważny dla samorządów jest pro-
gram Polski Ład. – Założenia 
projektu były takie, żeby zmie-
nić Polskę i jej oblicze. Byliśmy 
nastawieni głównie na zmianę 
infrastruktury drogowej, bo 
drogi są niezwykle istotne – tłu-
maczył Stanisław Karczewski, 
senator PiS.

– W ostatn ich sześciu latach 
mamy do czynienia ze zrównowa-
żonym rozwojem Polski. Rządzi 
Polską Zjednoczona Prawica, Pra-
wo i Sprawiedliwość, dzięki czemu 
wszystkie miejscowości, nie tylko 

ogromne miasta , doświadczają 
dobrodziejstwa naszego wzrostu 
gospodarczego i to cieszy. Pienią-

dze są sprawiedliwie wydatkowa-
ne – stwierdził poseł Dariusz Bąk.

Pose ł  A nd rzej  Kosz tow n ia k 
chwalił współpracę wójtów i burmi-
strzów na terenie ziemi białobrze-
skiej. – Cieszę się, że w powiecie 

białobrzeskim powstał zespół, skła-
dający się z ludzi, którzy pracują 
w samorządzie i którzy potrafią się 

wzajemnie rozumieć, uszanować 
własne potrzeby, ale też i interesy. 
Nie jest to łatwe na gruncie samo-
rządowym – mówił.

Na terenie gminy Wyśmierzyce 
przebudowany zostanie odcinek 

drogi Paprotno – Wyśmierz yce 
o długości ponad 3 km. Wartości 
inwestycji to ponad 2 mln 240 tys. 

zł. – To droga, która przez 
blisko 20 lat nie była remon-
towana. Już samo jej poko-
nanie jest wyczynem. Jest 
już na tyle zdewastowana, 
że to najwyższy czas, żeby 
przeszła remont – wyjaśniał 
Wojciech Sępioł, burmistrz 
Wyśmierzyc.

Z remontu drogi Stara 
Błotnica – Młodynie Górne 
cieszy się Marcin Kozdrach, 
wójt Starej Błotnicy. Prze-
budowany zostanie tam od-
cinek o długości ponad 8,5 
km za ponad 7 mln 600 tys. 
zł. – Droga, która jest spę-
kana, która nie ma odwod-
nienia i nie ma tzw. ciągu 
pieszo-rowerowego. Mam 
nadzieję, że dzięki tym środ-
kom mieszkańcy nie tylko 
gminy Stara Błotnica, ale 
też Radzanowa będą mogli 
wkrótce korzystać z nowej, 
wyremontowanej drogi – mó-
wił wójt Kozdrach.

Ponadto w ramach zadania 
przebudowane zostaną drogi: 
Białobrzegi – Sucha – Bra-

nica (5,5 km, ponad 4 mln 200 tys. 
zł), a także odcinek w miejscowości 
Broniszew w gminie Promna (ponad 
1,3 km, koszt ponad 1,2 mln zł). Wy-
konawcą prac będzie lokalna firma 
Zyko-Dróg.

o ki ad na d o i
POWIAT BIAŁOBRZESKI. – To największe dofinansowanie w historii białobrzeskiego starostwa – cieszy się starosta 
Sylwester Korgul. Ponad 15 mln zł z Rządowego Programu Inwestycji Strategicznych Polski Ład zostanie przeznaczonych 
na remont dróg powiatowych. Dofinansowanie pokryje 93 proc. kosztów inwestycji, pozostałą kwotę dołożą samorządy.
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Inicjatorami petycji są członkowie 
Mazowieckiego Stowarzyszenia „In-
tegracja”. Uważają „za istotne dla 
bezpieczeństwa zdrowia i życia”, aby 
w Szydłowcu – na krańcu południo-
wego Mazowsza powstał szpital.

„Mamy świadomość, i ż służba 
zdrowia od dłużnego czasu boryka 
się z dużymi problemami, czy to fi-
nansowymi czy kadrowymi. Jednak 
podjęta przez rząd próba komplekso-
wego podejścia do tego problemu nie-
sie nadzieję na poprawę tej sytuacji 
i na wymierne efekty” – piszą autorzy 
petycji. – „Dodatkowo, ostatnie dwa 
lata pandemii z pewnością uświado-
miły naszemu lokalnemu społeczeń-
stwu jak duże są braki w powiatowym 
systemie ochrony zdrowia – brak 
opieki szpitalnej. Zauważyć należy, iż 
jest to sytuacja, z którą od dłuższego 
czasu nikt nie chce się zmierzyć nikt 
na nią nie odpowiada”.

Autorzy petycji twierdzą, że „wi-
doczny jest brak zaangażowania 
niektórych samorządów, instytucji, 
które powinny zapewniać bezpie-
czeństwo zdrowotne”. „Te braki 
w działaniu, skutkują odczuwalnym, 
przede wszystkim przez społeczeń-
stwo brakiem opieki, które widzi po-
trzebę poprawy tej sytuacji, a więc 
mobilizacji i połączenia sił w wy-
siłku na rzecz powstania Szpitala 
w Szydłowcu. Jednostka ta zapew-
niłaby efektywne wypełnianie zadań 
zdrowotnych, znacząco wzmocniła-

by bezpieczeństwo zdrowotne całe-
go regionu” – możemy przeczytać 
w apelu do władz.

Zdaniem pomysłodawców budowę 
szpitala w Szydłowcu można byłoby 
sfinansować z rządowego programu 
Polski Ład. „O wsparcie również 
trzeba wnioskować nie tylko do rzą-
du ale również do samorządów róż-
nych szczebli; wojewódzkiego, po-
wiatowego, czy gminnego. Oprócz 
wsparcia merytorycznego powinni 
również uruchomić wsparcie f i-
nansowe” – uważają autorzy pety-
cji. – „Reasumując, decyzje, przed 
którym stoi resort zdrowia, a także 
środki finansowe, które przezna-
czone są w Polskim Ładzie, niosą 
ze sobą nadzieję, iż na krańcu po-
łudniowego Mazowsza w Szydłowcu 
może powstać Szpital”.

„Zdając sobie sprawę z trudności, 
w zakresie niedoboru kadry lekar-
skiej, trudnej sytuacji na granicach 
kraju oraz sytuację pandemiczną, 
pokładamy dużą nadzieję na pozy-
skanie wystarczających środków fi-
nansowych, wnosimy o jak najszyb-
sze zainicjowanie dialogu, zarówno 
wśród samorządowców jak i parla-
mentarzystów celem wypracowania 
założeń dotyczących powstania szpi-
tala” – czytamy w apelu.

Petycję można podpisać w Inter-
necie.

ŁUKASZ KOŚCIELNIAK

W sprawie szpitala
SZYDŁOWIEC. Petycję w sprawie budowy w mieście szpitala przygoto-
wali mieszkańcy. Ich zdaniem miasto i powiat zasługują na lecznicę.

Oficjalne otwarcie obiektu nastą-
piło w połowie kwietnia. Uświetniły 
je występy artystyczne najmłodszych 
uczniów, a także pokaz jazdy na rol-
kach i deskorolce.

– Pomysł pojawił się w 2019 roku, 
gdy do naszej gminy przyszła nie-
typowa delegacja – trzech młodych 
chłopców, którzy za-
py ta l i ,  cz y móg łby 
powstać chociaż mały 
plac zabaw, na którym 
mogliby pojeździć na 
hulajnogach czy rol-
kach – mówi Marta 
Cytryńska, wójt gminy 
Jasieniec.

Nowy skatepark to 
tylko część kompleksu 
sportowo-rekreacyjne-
go, który powstał w Ja-
sieńcu. Mieszkańcy gminy mogą ko-
rzystać również z boiska do streetballa 
czy placu ze ścieżkami manewrowymi 
i znakami drogowymi. Cała inwestycja 
kosztowała blisko 400 tys. zł i w poło-
wie została dofinansowana z budżetu 
samorządu woj. mazowieckiego.

– Wspieramy rozwój fizyczny dzie-
ci i to jest najważniejsze. Idea, która 
przyświeca inwestycjom dotyczącym 

kultury fizycznej, jest bardzo istot-
na – tłumaczy Leszek Przybytniak, 
radny sejmiku woj. mazowieckiego.

– O ile pamiętam i z tego, co widzę 
jeżdżąc po różnych miejscowościach, 
to na terenach wiejskich nie ma tego 
typu obiektów. Dobrze, że marszałek 
województwa i sejmik zaakceptowali 

prog r a m do -
finansowania. 
T a k i e  m a ł y 
gminy jak Jasie-
niec, nie miały-
by możliwości 
znalezienia ta-
k ich środków 
z własnego bu-
dżetu – uważa 
Krzysztof Am-
broz ia k ,  s t a -
rosta powiatu 

grójeckiego.
To kolejna inwestycja sportowa, 

która została oddana przez gminę 
Jasieniec w ostatnich miesiącach. 
Wcześniej zakończyła się budowa no-
wego boiska ze sztuczną nawierzchnią 
i oświetleniem przy Publicznej Szkole 
Podstawowej w Jasieńcu.

ŁUKASZ KOŚCIELNIAK

Jedyny taki
skatepark

JASIENIEC. – Będzie to obiekt idealny nie tylko do rozwijania umie-
jętności sportowych, ale również do aktywnego spędzenia czasu – tak 
o nowym skateparku mówi wójt Marta Cytryńska.
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Organizatorzy zapraszają między 
godz. 11 a 14 na pl. Zygmunta Starego. 
Należy wziąć ze sobą baterie – opa-
kowanie, dwa, pięć; im więcej, tym 
lepiej. Bo to wpisowe. Na miejscu 
będzie też prowadzona zbiórka 
pieniędzy, które zostaną przeznaczo-
ne na zakup latarek i powerbanków 
dla mieszkańców Ukrainy. W wielu 
ukraińskich miejscowościach nie ma 
prądu. Oświetlenie potrzebne jest 
zarówno cywilom, którzy szukają 
schronienia w piwnicach i schronach, 
jak i wojskom obrony terytorialnej.

Na miejscu będzie grill, wata 
cukrowa, balony, pompowane obiekty 
do skakania dla dzieci, malowanie 
twarzy, tatuaże wodne i licytacja.

CA

Bieg mocy
dla Ukrainy
BIAŁOBRZEGI. W niedzielę, 24 kwiet-
nia, odbędzie się bieg charytatywny na 
dystansie 2,5 km.
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Sudoku Celem gry jest uzupełnienie pozostałych pól planszy cyframi od 1 do 9 (po jednej cyfrze w każdym 
polu). Każda z wpisywanych cyfr może wystąpić tylko raz w każdym z wierszy, kolumn i obszarów.

Z pożółkłych szpalt
Nowe kino w Radomiu

Dowiadujemy się, że w sali b. kina 
„Świt”, w najbliższym czasie zostanie otwar-
te nowe kino dźwiękowe p. n. „Apollo”.

Kino to będzie wyświetlać pierwszorzęd-
nej jakości obrazy i niewątpliwie zdobędzie 
kulturalną ludność m. Radomia.

Ziemia Radomska nr 88, 
17 kwietnia 1932

Walka z pornografją
 w Radomiu

Dowiadujemy się, ze komisja porozu-
miewawcza stow. kobiecych w Radomiu 
wydelegowała dwie swoje przedstawiciel-
ki do pana starosty z prośbą o ukrócenie 
pornografji w kinach (rewje) oraz zwrócenie 
uwagi na zbyt jaskrawe, z punktu widzenia 
obyczajowego, reklamy kinowe.

Ziemia Radomska nr 91,
 21 kwietnia 1932

Odezwa gminy żydowskiej
Zarząd gminy żydowskiej wydał odezwę 

do ludności żydowskiej w której wzywa do 
bojkotowania towarów i wyrobów niemiec-
kich. Towarów tych nikomu z żydowskich 
mieszkańców Radomia i okolicy nie wolno 
nabywać pod żadnym pozorem.

Na intencje upadku rządów Hitlera od-
były się nabożeństwa podczas świąt żydow-
skich we wszystkich bóżnicach i domach 
modlitwy w Radomiu.

Ziemia Radomska nr 90, 
20 kwietnia 1933

Wypadki i kradzieże
Dnia 18 bm. Parys Marjanna, zam. Prze-

chodnia 10, zameldowała o porąbaniu jej 
drzwi od mieszkania siekierą przez Zientałę 
Józefa, zam. tamże. Dochodzenie prowadzi 
się.

Ziemia Radomska nr 90, 
20 kwietnia 1933

Przemianowanie ulicy 
Dzierzkowskiej

na ul. im. ks. Józefa 
Rokosznego

W dniu 9 kwietnia b. r. odbyło się nad-
zwyczajne posiedzenie rady pedagogicznej 
szkoły im. T. Kościuszki w Radomiu.

Na porządku dziennym znalazła się spra-
wa ewentualnego przemianowania przez 
Zarząd Miasta Radomia ulicy Dzierzkow-

skiej na ul. im. Ks. Józefa Rokosznego.
(…) Na wniosek p. Kier. St. Szwarca Rada 

Pedagogiczna jednomyślnie postanowiła 
zwrócić się z gorącą prośbą do Rady Przy-
bocznej Pana Komisarza miasta Radomia 
o przemianowanie nawy ulicy Dzierzkow-
skiej na ulicę Ks. Józefa Rokosznego.

Prośbę swą zebrani motywują tem, że 
s. p. ks. Józef Rokoszny był wielkim miło-
śnikiem dziatwy i całą duszą oddany był 
sprawie szkolnictwa; szkoła – to najbliższa 
instytucja Jego ideologji. Słusznem przeto 
jest, że ulica, na której największem objek-
tem jest szkoła i po której snuje się codzien-
nie niemal półtora tysiąca dziatwy szkolnej, 
nazwą swą będzie przywodziła na pamięć 
licznym rzeszom najmłodszego pokolenia 
imię Tego wielkiego Obywatela, który ca-
łem swem pięknem życiem uczył czcić to, 
co szlachetne i piękne.

Ziemia Radomska nr 82, 
12 kwietnia 1934

Pierwszy lot szybowcowy w Radomiu.
Jak już podawaliśmy na terenie F. Broni po-
wstało Koło Szybowcowe, które w począt-
kach maja br. przystępuje do praktycznego 
szkolenia pilotów szybowcowych, w tym 
celu w dniu 15 IV 1934 roku na lotnisku 
w Sadkowie koło Radomia instruktor pilot 
Drahal dokonał pierwszego lotu szybowco-
wego na wys. 80 mtr.

Możemy być dumni, iż najmłodsza gałąź 
lotnictwa oddająca duże usługi dla pań-
stwa dotarła do Radomia i mamy nadzieję, 
iż miejscowe społeczeństwo rozumiejąc 
znaczenie lotnictwa poprze nowopowsta-
jące koło szybowcowe na terenie naszego 
miasta.

Ziemia Radomska nr 87, 
18 kwietnia 1934

(d) Niedobry syn. Do I-go komisarjatu 
P. P. zgłosiła się Wiktorja Urbańska (Go-
łębiowska 15) z prośbą o pociągnięcie do 
odpowiedzialności karnej swego 14-letnie-
go syna Jana za szereg drobnych kradzie-
ży, dokonywanych na szkodę swej matki. 
Stroskana matka opowiedziała, ze nie ma 
wpływu na swego syna, który nie zważa 
na rady swej matki i okrada ją z różnych 
przedmiotów. Prośbie Urbańskiej uczyniono 
zadość i sporządzono sążnisty protokuł.

Ziemia Radomska nr 89,
 20 kwietnia 1934

Projekty specjalne

Filmowe Poranki - Miraculous: 
Biedronka i Czarny Kot, cz. 
1 – 24.04, godz. 10.30
Kino Konesera: Najgorszy czło-
wiek na świecie (2D/napisy – od 
15 lat) – 25.04, godz. 18.00
Liga Mistrzów UEFA: Manche-
ster City - Real Madryt – 26.04, 
godz. 20.45
Liga Mistrzów UEFA: Liverpo-
ol – Villareal – 27.04, godz. 20.45
Helios na Scenie: RAMMSTEIN: 
ZEIT - THE ATMOS EXPERIEN-
CE – 28.04, godz. 19.30
Kultura Dostępna: Magdalena
(2D/PL – od 15 lat) – 28.04, godz. 
13.00 i 18.00
Filmowy Uniwersytet Trzeciego 
Wieku: Szef roku (2D/napisy – od 
12 lat) – 27.04, godz. 17.00

Premiery

SONIC. Szybki jak błyskawica    
(2D/dubbing, 2D/napisy – od 7 lat)
Nieznośny ciężar wielkiego 
talentu (2D/napisy – od 15 lat)
Wiking (2D/napisy – od 15 lat)
Szalony świat Louisa Waina 
(2D/napisy – od 13 lat)

Pozostałe tytuły

Wszystko wszędzie naraz (2D/
napisy – od 15 lat)
Fantastyczne zwierzęta: Tajem-
nice Dumbledore’a (2D/napisy, 
2D/dubbing , 2D/ATMOS/dubbing, 
2D/ATMOS/napisy– od 10 lat)
Za duży na bajki (2D/dub-
bing – od 7 lat)
To nie wypanda (2D/dubbing – od 
7 lat)
44 коти – збірник 2
(UA/2D – b.o.)
Операцiя Мумiя (UA/2D – od 7 lat)

Aż cztery piątkowe premiery ucieszą 
kinomanów oczekujących nowych 
filmowych wrażeń. Oprócz premier 
na widzów czekać będą cykliczne 
seanse specjalne.

22 IV (piątek)
Seanse dopołudniowe tylko na zamówienia
13.30 – Filmy dla dzieci – ZA DUŻY NA BAJKI, Polska, od 8 lat 
15.30 – CYRANO, USA, Kanada, Wielka Brytania, od 15 lat (premiera)
18.00 – W ŚWIETLE DNIA, Francja, Niemcy, Litwa, Węgry, od 15 lat (premie-
ra)
20.00 – SZALONY ŚWIAT LOUISA WAINA, Wielka Brytania, od 15 lat (premie-
ra)

23 IV (sobota)
13.45 – Filmy dla dzieci – ZA DUŻY NA BAJKI, Polska, od 8 lat 
15.45 – W ŚWIETLE DNIA, Francja, Niemcy, Litwa, Węgry, od 15 lat (premie-
ra)
17.45 – SZALONY ŚWIAT LOUISA WAINA, Wielka Brytania, od 15 lat (premie-
ra)
20.00 – CYRANO, USA, Kanada, Wielka Brytania, od 15 lat (premiera) 

24 IV (niedziela)
13.45 – Filmy dla dzieci – ZA DUŻY NA BAJKI, Polska, od 8 lat 
15.30 – CYRANO, USA, Kanada, Wielka Brytania, od 15 lat (ostatni dzień)
17.45 – SZALONY ŚWIAT LOUISA WAINA, Wielka Brytania, od 15 lat (premie-
ra)
20.00 – W ŚWIETLE DNIA, Francja, Niemcy, Litwa, Węgry, od 15 lat (premie-
ra)

25 IV (poniedziałek)
11.30 – Filmy dla dzieci – ZA DUŻY NA BAJKI, Polska, od 8 lat 
13.30 – W ŚWIETLE DNIA, Francja, Niemcy, Litwa, Węgry, od 15 lat (premie-
ra)
15.30 – SZALONY ŚWIAT LOUISA WAINA, Wielka Brytania, od 15 lat (premie-
ra)
17.45 – Dyskusyjny Klub Filmowy – POUFNE LEKCJE PERSKIEGO, Niemcy, 
Białoruś, Rosja, od 15 lat, (premiera)
20.00 – ZAKOCHANA ANAIS, Francja, od 15 lat (premiera)

26 IV (wtorek)
11.45 – ZAKOCHANA ANAIS, Francja, od 15 lat (premiera)
13.45 – Filmy dla dzieci – ZA DUŻY NA BAJKI, Polska, od 8 lat 
15.45 – Dyskusyjny Klub Filmowy – Filmowa Akademia Nauczyciela – GDZIE 
JEST ANNE FRANK, animowany, Belgia, Francja, Holandia, Izrael, Luksem-
burg, od 15 lat
18.00 – W ŚWIETLE DNIA, Francja, Niemcy, Litwa, Węgry, od 15 lat (premie-
ra)
20.00 – SZALONY ŚWIAT LOUISA WAINA, Wielka Brytania, od 15 lat (premie-
ra)

27 IV (środa)
Seanse dopołudniowe tylko na zamówienia
14.00 – Filmy dla dzieci – ZA DUŻY NA BAJKI, Polska, od 8 lat 
16.00 – W ŚWIETLE DNIA, Francja, Niemcy, Litwa, Węgry, od 15 lat (premie-
ra)
18.00 – ZAKOCHANA ANAIS, Francja, od 15 lat (premiera)
20.00 – SZALONY ŚWIAT LOUISA WAINA, Wielka Brytania, od 15 lat (premie-
ra)

28 IV (czwartek)
Seanse dopołudniowe tylko na zamówienia
13.45 – Filmy dla dzieci – ZA DUŻY NA BAJKI, Polska, od 8 lat (ostatni dzień)     
15.45 – SZALONY ŚWIAT LOUISA WAINA, Wielka Brytania, od 15 lat (ostatni 
dzień)
18.00 – W ŚWIETLE DNIA, Francja, Niemcy, Litwa, Węgry, od 15 lat (ostatni 
dzień)
20.00 – ZAKOCHANA ANAIS, Francja, od 15 lat (ostatni dzień)

Informacje pod nr tel. (48) 383 60 77, (48) 386 16 60, a także na stronie 
internetowej www.mcswelektrownia.pl 

KASA KINA CZYNNA:
poniedziałek: pół godziny przed pierwszym seansem, do rozpoczęcia ostat-
niego seansu.
wtorek- piątek: od 10.00 do rozpoczęcia ostatniego seansu.
sobota- niedziela: od 12.00 do rozpoczęcia ostatniego seansu.

KALENDARZ PROJEKCJI  
 22 IV – 28 IV 2022
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Mecz Polska – Rumunia w ramach 
kwalifikacji do finałowego turnieju 
o Billie Jean King Cup rozpoczął 
pojedynek Magdy Linette z Iriną-
-Camelią Begu. Zanim jednak obie 
tenisistki przystąpiły do rywalizacji, 
nastąpiła ceremonia otwarcia. Po 
raz pierwszy w hali Radomskiego 
Centrum Sportu wybrzmiał Mazu-
rek Dąbrowskiego.

Od początku Linette była stroną 
przeważającą i w pierwszym secie 
dała rywalce ugrać tylko jednego 
gema (6:1). Druga partia zaczęła 
się jednak zdecydowanie lepiej dla 
rywalki, która prowadziła już 3:0. 
Atmosfera w hali RCS-u była na-
prawdę znakomita i to na pewno po-
mogło Polce w odrobieniu strat. Li-
nette przełamała rywalkę, a potem 
wygrała gema przy swoim serwisie 
i było już 4:4. W kolejnym Begu de-
cydujący punkt zdobyła asem serwi-
sowym, a potem przełamała Linette, 
wygrała 6:4 i doprowadziła do remi-
su 1:1. Kolejny, trzeci set zadecydo-
wał o końcowych rozstrzygnięciach 
tego spotkania. Już w trzecim gemie 
Linette przełamała rywalkę, a nie-
długo potem prowadziła 4:2. Potem 
dokończyła dzieła i wygrała 6:2, 
a w całym meczu 2:1.

Po zakończeniu tego spotkania na 
kort wyszła Iga Świątek. Zawodnicz-
ka została przywitana przez kibiców 
jak na pierwszą rakietę świata przy-
stało – ogromną owacją. Jej rywal-
ką była Mihaela Buzarnescu. Obie 
panie grały ze sobą po raz pierw-
szy w zawodowym tenisie. Świątek 
zaczęła fantastycznie, bo od pięciu 
wygranych gemów z rzędu. W szó-
stym górą była Rumunka, ale potem 
Polka dopełniła dzieła i ostatecznie 
wygrała 6:1. Kibice mogli oklaski-
wać wiele świetnych zagrań numeru 
1 rankingu WTA.

Świątek już w pierwszym gemie 
drugiego seta przełamała rywalkę, 
a potem kontrolowała przebieg spo-
tkania. Właściwie tylko w dwóch 
setach Rumunka stawiła jej czoła. 
Kibice na trybunach zastanawiali 
się, czy Świątek zakończy ten mecz 
w mniej niż godzinę. Ta sztuka jej 
się udała, bo spotkanie trwało zale-
dwie 55 minut! Iga wygrała 6:0, a po 
ostatniej piłce kibice oklaskiwali ją 
na stojąco.

W sobotę pierwsza rakieta świata 
miała zmierzyć się z numerem 63 
w rankingu WTA, Iriną-Camelią 
Begu. Ostatecznie nastąpiła zmia-
na i do rywalizacji z Igą stanęła An-
drea Prisacariu, która jest numerem 
324. Obie zawodniczki wcześniej nie 
rywalizowały ze sobą w zawodowym 
tenisie.

W gemie otwarcia , prz y swo-
im podaniu Rumunka prowadziła 
30:0, ale potem punkty zdobywała 
już tylko Świątek. W drugim najlep-
sza rakieta świata nie straciła nawet 
punktu. W dwóch kolejnych Prisaca-
riu powalczyła, w jednym nawet na 
przewagi, ale Polka prowadziła już 
4:0. Ostatecznie Świątek wygrała 
6:0, a set trwał zaledwie 21 minut. 
Druga partia nie przyniosła żadnych 
niespodzianek. Świątek dominowa-
ła na korcie i bez większych proble-
mów wygrała, nie oddając rywalce 
ponownie nawet gema. Kibice mo-
gli oklaskiwać znakomite zagrania 
światowej „jedynki”. Pojedynek 

z Prisacariu był jeszcze krótszy niż 
piątkowy z Buzarnescu – trwał tylko 
47 minut. Świątek wygrała w Rado-
miu kolejno po raz 18. i 19. z rzędu 
w zawodowym tenisie.

– Gdy usłyszałam, że zmienił się 
skład Rumunek, to musiałam przy-
gotować się na coś zupełnie innego. 
Prisacariu nie miała nic do strace-
nia. Praktycznie przygotowywałam 
się na granie z Begu, czyli na bar-
dziej wymagający mecz, gdyż jest 
ona zawodniczką, która na co dzień 
jest na Tourze WTA. Powiedziała-
bym, że taka zmiana zawodniczek 
tuż przed meczem nie jest często 
spotykana, ale musiałam się dosto-
sować. Cieszę się, że byłam w stanie 
się przygotować i utrzymać koncen-
trację – powiedziała Iga Świątek.

Po wygranej Igi Świątek w sobotę 
z Andreeą Prisacariu, „Biało-Czer-
wone” prowadziły w ry walizacji 
z Rumunkami 3:0 i zapewniły sobie 
awans do turnieju finałowego Billie 
Jean King Cup! W związku z tym 
pominięty został cz warty mecz 
singlowy, w którym Magda Linet-
te miała zmierzyć się z Michaelą 
Buzarnescu. Od razu został roze-
grany debel, w którym Polskę repre-
zentowały Magdalena Fręch i Alicja 
Rosolska, a Rumunię: Andreea 
Mitu i Mihaela Buzarnescu. „Bia-
ło-Czerwone” wygrały 2:1, a więc 

w całym meczu z Rumunkami 4:0.
Świątkomania trwa w najlepsze, 

czego najlepszym dowodem były 
pełne trybuny hali Radomskiego 
Centrum Sportu w obu dniach ry-
walizacji.

– Prawda jest taka, że ja do końca 
nie jestem świadoma wszystkiego, 
co się dzieje w Polsce. Często jestem 
za granicą, ale mam zespół, który 
sugeruje mi, jakie podjąć działania, 
które spowodują, że tenis stanie się 
bardziej popularny. Sama nie zrobi-
łabym tego tak sensownie. Jestem 
jeszcze młoda i właściwie dopiero 
zaczęłam swoją karierę, więc na 
razie muszę się skupić bardziej na 
swoich wynikach i grać z roku na 
rok coraz lepiej, bo tak naprawdę 
samo to sprawi, że tenis będzie po-
pularny. Nie boję się Świątkoma-
nii. Zawsze miałam wrażenie, że 
jak odniosę sukces, to popularność 
przyjdzie. Cieszę się z tego powodu, 
bo jest dużo rzeczy, które chciała-
bym zmienić i sprawić, żeby tenis 
był lepiej rozpoznawalny w Polsce, 
a dzieciaki chętnie łapały za rakie-
tę – podkreślała Świątek.

Turniej finałowy Billie Jean King 
Cup ma zostać rozegrany w dniach 
8-13 listopada. Gospodarz nie jest 
jeszcze znany, ale Polska ma zamiar 
ubiegać się o prawo organizacji im-
prezy.

Świątek dominowała!
Polska pokonała w Radomiu Rumunię 4:0 i awansowała do turnieju finałowego Billie Jean King Cup, który odbędzie się w listopadzie. Punkty dla „Biało-
-Czerwonych” zdobyły: Iga Świątek (dwa) i Magda Linette oraz debel Magdalena Fręch / Alicja Rosolska. W hali Radomskiego Centrum Sportu zmagania 
oglądał i pierwszego, i drugiego dnia komplet publiczności.
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 MACIEJ KWIATKOWSKI

Radomiak do meczu w Łęcznej 
przystąpił po serii czterech remi-
sów, z kolei ostatni w tabeli Górnik 
zanotował aż pięć porażek z rzędu. 
O tym, że miejscowi kibice stracili 
wiarę w utrzymanie, świadczyła fre-
kwencja, mecz beniaminków bowiem 
obserwowało nieco ponad 2 tys. wi-
dzów. Faworytem byli walczący o za-
jęcie czwartego miejsca radomianie, 
ale po raz kolejny zawiedli!

Trener Dariusz Banasik w porów-
naniu do ostatniego meczu z Jagiello-
nią Białystok postanowił dokonać kil-
ku roszad. Do wyjściowej jedenastki 
powrócił m.in., Mateusz Cichocki, 
a na ławce dla zawodników rezer-
wowych zasiadł Filipe Nascimento. 
Pierwsza połowa meczu pokazała, że 
grają dwie słabo spisujące się wiosną 
zespoły. Strzałów na bramkę było ni-
czym na lekarstwo, a tempo gry po-
zostawiało wiele do życzenia. Goście 
tylko raz zagrozili bramce strzeżonej 
przez Macieja Gostomskiego, ale 
uderzenie Karola Angielskiego gol-
kiper sparował poza boisko.

Dużo groźniej zrobiło się po zmia-
nie stron. Obie drużyny przyspieszy-
ły, ale więcej pracy mieli defensorzy 

Górnika. Dogodnych okazji nie wy-
korzystali: Maurides i Luis Macha-
do. Gole wciąż nie padały. Sytuacja 
zmieniła się w końcu w 86. minucie. 
Piłkę stracił Nascimento, a ta dotarła 
do wychodzącego sam na sam z Maj-
chrowiczem Bartosza Śpiączki. Naj-
lepszy strzelec łęcznian wykazał się 
spokojem i uderzając ją lekko, obok 

nogi golkipera, ustalił wynik gry! To 
nie był koniec emocji.

Tuż po zakończeniu meczu piłka-
rze Radomiaka podeszli pod trybunę, 
podziękować za doping kilkusetoso-
bowej grupie fanów. Tam spotkali się 
z wyrazem dezaprobaty z ich strony. 
Gorzkie uwagi fani kierowali do całe-
go zespołu, ze sztabem szkoleniowym 

włącznie. Po kilkunastominutowej 
rozmowie kibice zdecydowali się na 
doping i pożegnali nim zawodni-
ków…

– Ciężko powiedzieć, dlaczego nie 
ma tej walki, tej determinacji. Pamię-
tam, jak jeszcze kilka miesięcy temu 
wszyscy nas stawiali za wzór, jak Ra-
domiak gra, jak wygrywa i nie boi się 
nikogo w ekstraklasie. W tej chwili to 
jest inna drużyna. Próbujemy znaleźć 
przyczynę, nie jest ona łatwa do wska-
zania, ale mamy problem. Zostało 
jeszcze parę kolejek do końca i trzeba 
jak najwięcej punktów zdobyć. Nato-
miast ja mogę jedynie przeprosić ki-
biców, bo nasz zespół dziś nie zasłu-
giwał na to, żeby zwyciężyć – ocenił 
mecz Dariusz Banasik.

Dzisiaj (piątek, 22 kwietnia) Rado-
miak stanie przed szansą odniesienia 
drugiego zwycięstwa w 2022 roku i na 
obiekcie MOSiR-u podejmie Craco-
vię Kraków. Popularne „Pasy” do 
Radomia przyjadą po zwycięstwie 
nad Zagłębiem Lubin i ze stratą pię-
ciu punktów do gospodarzy. Początek 
gry o godz. 18.

Górnik Łęczna – Radomiak Ra-
dom 1:0 (0:0)

Bramka: Bartosz Śpiączka 86’

Zagubiony Radomiak
Górnik Łęczna po serii pięciu porażek z rzędu odniósł zwycięstwo 1:0 kosztem Radomiaka Radom. Po meczu swoje nieza-
dowolenie z postawy „Zielonych” wyrazili kibice. – Mogę jedynie przeprosić kibiców, bo nasz zespół nie zasługiwał na to, 
żeby zwyciężyć – powiedział Dariusz Banasik. Dzisiaj (piątek 22 kwietnia) mecz beniaminka z Cracovią Kraków.
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Duże problemy kadrowe przed 
pierwszym gwizdkiem arbitrów 
(sędziowała trójka kobiet) miały oba 
zespoły. Gospodarze wciąż nie mogli 
liczyć na Kamila Czarneckiego, 
Macieja Kencela, Adriana Karaska, 
Kacpra Klinickiego i Bartłomie-
jów: Michalskiego i Niedzieli. Za 
to łodzianie nie mogli skorzystać 
z zawodników kadry I drużyny (grali 
wówczas w Sosnowcu z Zagłębiem) 
oraz zespołu juniorów.

Zanim zespoły na dobre weszły 
w mecz, musiały radzić sobie z trudny-
mi warunkami atmosferycznymi – sil-
nie wiejącym wiatrem. Przełożyło się 
to m.in. na poziom gry. Wiele było 
przypadku, a sytuacji podbramkowych 
niczym na lekarstwo. Ostatecznie Pili-
ca podzieliła się punktami z rywalem, 
a gole nie padły.

W 27. kolejce na boiska wybiegnie 
także Broń. Radomianie w piątek, 
22 kwietnia, zagrają w Łowiczu z Pe-
likanem. Dzień później do Wikielca 
uda się Pilica.

MK

Bez
bramek
Pilica Białobrzegi nie wykorzystała 
atutu własnego boiska i zremisowała 
z rezerwami ŁKS-u Łódź.

Już tylko 16 najlepszych drużyn 
pozostało w rozgrywkach, które 
wyłonią najlepsze juniorki młodsze 
w kraju. W najbliższy weekend (22-
24 kwietnia) hala UTH ponownie 
będzie gościła cztery rozlosowane 
wcześniej drużyny. Tym razem poza 
gospodarzami – PreZero APR-em 
będą to również: MKS PR Gniezno, 
KMKS I Kraśnik i UKS Szczypior-
niak Gdańsk.

Podopieczne Rafała Banaczka do 
walki o najlepszą ósemkę przystąpią 
jako niepokonany dotąd zespół. 
Najpierw APR wygrał wszystkie 18 
spotkań w rozgrywkach regionalnych 
na Mazowszu, a przed kilkoma dnia-
mi także trzy mecze w 1/16 MPJMł. 
Drużyna z Gniezna – podobnie jak 
radomianki – wygrała swoją grupę 
eliminacyjną i w trzech pojedynkach 
zgromadziła komplet punktów, 
legitymując się przy tym świetnym 
bilansem bramkowym: 124:54!

Zespół z Kraśnika zajął drugą 
lokatę na takim samym turnieju 
w Kielcach, zaś piątkowy rywal rado-
mianek – Szczypiorniak uplasował 
się na drugim miejscu, przegrywając 
decydujący mecz z faworyzowaną 
Pogonią II Zabrze 26:17. W półfina-
łach zagra osiem drużyn.

MK

Grają
juniorki
PreZero APR Radom będzie organiza-
torem jednego z czterech turniejów 
w ramach 1/8 mistrzostw Polski 
juniorek młodszych.

Cezary Kęsik ostatni raz był w okrą-
głej klatce podczas gali KSW 64. Zmie-
rzył się wówczas z Marcinem Krakowia-
kiem, zawodnikiem walczącym przed 
własną publicznością w łódzkiej Atlas 
Arenie. Obaj od początku postawili 
na mocne wymiany w stójce i szybko 
rozpętali prawdziwą wojnę w klatce. 
Krakowiak przyjmował potężne ciosy, 
ale nie dawał za wygraną i odgryzał się 
Kęsikowi, mocno trafiając go pięściami. 
Brutalne wymiany i ciągłe zwroty akcji 
trwały prawie całe trzy rundy. W ostat-
niej odsłonie boju Kęsik od początku 
ruszył do ataku, trafił kilka razy roz-
bitego rywala i sędzia nie miał wybo-
ru – musiał przerwać walkę. 

Dla Kęsika wygrana na gali KSW 64 
była powrotem na drogę zwycięstw po 
pierwszej przegranej w karierze. Do 
porażki doszło podczas gali KSW 57. 
Kęsik musiał wówczas uznać wyższość 
w klatce Abusa Magomedova.

Cezary Kęsik nie bez kozery nazywa-

ny jest Polskim Czołgiem. Walczący dla 
KSW wojownik jest również mistrzem 
organizacji TFL, a na swoim koncie ma 
12 zwycięstw przed czasem. Tylko jedna 
jego walka zakończyła się do tej pory na 
kartach sędziowskich. Kęsik aż 10 razy 
nokautował przeciwników, a dwa razy 
zmusił ich do poddania się.

Paweł Pawlak to były mistrz organiza-
cji Babilon MMA. Od 2019 roku pozo-
staje niepokonany. W tym czasie rozbił 
pięciu rywali, a z jednym stoczył remi-
sową konfrontację. Jest pełnowymiaro-
wym zawodnikiem MMA i potrafi wal-
czyć w każdej płaszczyźnie. Do tej pory 
dziewięć razy nokautował, a trzy razy 
poddawał swoich rywali. Bił się również 
w organizacji UFC, w której rywalizo-
wał z bardzo mocnymi przeciwnikami.

Gala KSW 69 w Warszawie odbę-
dzie się w sobotę, 23 kwietnia. Początek 
o godz. 19.

ŁUKASZ KOŚCIELNIAK

Kęsik powalczy
na gali KSW 

Już w sobotę, 23 kwietnia, swój kolejny zawodowy pojedynek w klatce 
stoczy Cezary Kęsik. Reprezentant Cross Fight Radom powalczy na gali 
KSW 69 w Warszawie z Pawłem Pawlakiem.

Był to czwarty bezpośredni poje-
dynek Radomki i Legionovii w tym 
sezonie. Wcześniej zespoły te mierzy-
ły się ze sobą dwukrotnie w fazie za-
sadniczej Tauron Ligi i raz w półfinale 
Tauron Pucharu Polski. Trzykrotnie 
lepsze były legionowianki. Podobnie 
było i tym razem.

Środowy pojedynek rozpoczynał 
rywalizację w dwumeczu o miejsca 
5-6. I zaczął się dla Radomki kiepsko, 
bo od przegranego do 20 seta. Dwie 
kolejne partie to już dominacja pod-
opiecznych Błażeja Krzyształowicza, 
które wygrały wysoko, do 13 i 15. 
W czwartej partii Radomka prowadzi-
ła 14:9 czy 22:19, ale wypuściła zwycię-
stwo z rąk. Legionovia wygrała do 23, 
a potem w tie-breaku do 11 i w całym 
meczu 3:2. Dla zespołu z Radomia był 
to ostatni domowy pojedynek w sezo-
nie 2021/22 Tauron Ligi.

– Mecz niewykorzystanych szans. 
Mogłyśmy wygrać w czterech setach. 
Niestety, w czwartej partii nastąpiło 
rozluźnienie w naszych szeregach, 
popełniałyśmy dużo błędów i prze-
grałyśmy 2:3. To dla nas ciężki sezon 
i jest mi bardzo przykro, że przegra-
łyśmy ostatni mecz sezonu przed 

własną publicznością. Mamy jeszcze 
jedno spotkanie przed sobą i liczę, że 
uda się ostatecznie wywalczyć to piąte 
miejsce – mówiła po meczu Kornelia 
Moskwa, środkowa Radomki.

R a d om i a n k i  p o  r a z  ko le jn y 
w tym sezonie miały problemy fizycz-
ne w końcówce spotkania. – Widać, 
że jesteśmy zespołem, który – ko-
lokwialnie mówiąc – wymięka przy 
czwartym i piątym secie, bo pada fi-
zycznie. To widać. To nie jest tylko ten 
moment, ale to wygląda tak przez cały 
sezon – podkreślił Błażej Krzyształo-
wicz, trener radomianek.

Aby zająć piąte miejsce na koniec 
sezonu, w rewanżu Radomka musi 
wygrać, a potem zwyciężyć w złotym 
secie. – Chcemy walczyć i zdobyć to 
piąte miejsce. Zrobimy wszystko, aby 
wygrać w Legionowie, a potem w zło-
tym secie i wskoczyć na tę piątą lo-
katę – powiedziała libero Agnieszka 
Adamek.

Drugi mecz w rywalizacji o miej-
sca 5-6 w Tauron Lidze odbędzie się 
w niedzielę, 24 kwietnia, w Legiono-
wie. Początek o godz. 19.

MICHAŁ NOWAK

Czwarta porażka
W pierwszym meczu rywalizacji o miejsca 5-6, IŁ Capital Legionovia 
Legionowo pokonała E.Leclerc Moya Radomkę Radom 3:2.




